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. Kurjer Poranny" w  Warszawie. 
„Gazeta Poranna" we Lwów ie z oka­
zji uznania przoż Radę ambasadorów 
aapaej granicy z Rosją podniosły prze­
ciwko minie zarzut, iż nic chciałem pod 
caas rofeoiMi ań o preliminarz pokojowy 
w Rydze posunąć bardziej na wschód 
ewontuaiaie az do Dniepru granic 
Rzpłtej.

Unikam z zasady mówienia o sobie i 
odpowiadania na osobiste przeciwko 
tflijic napaści.

Ale sprawa granic naszy J i ma zbyt 
wte'kic historyczne znaczenie — by 
ustalenie sic w  opinii publicznej bez­
sensownych fałszów c tern, jak do nich 
doszliśmy, —  mogło bvć buz szkody 
c."a rozwoju myśli politycznej narodu.

Dlatego uważam za konieczne 
stwierdzić, jak się naprawdę rzeczy 
miały podczas rokowań w Rydze.

Nasamprzód jednak chciałbym się 
zwrócić do publicystów obozu lewi­
cowego. by raz wreszcie zdecydowa­
li, kto jest właściwym autorem pokojo­
wego preliminarza w Rydze: p. Dęb­
ski czy ja. W  całym tyra traktacie je- 
ana tylko jest rzecz realna t i  ustalenie 
naszej granicy. Jeśli to moje dzieło — 
w  rakim razie zrozunrałe są proteinsije 
do mnie tych, co uważaja granicę tę za 
zbyt sirozupłą. Ale Jesii p. Dabski jest 
twórcą pokoju ryskiego —  to on odpo­
wiada za to, że granica nasza nie sięga 
Dniepiu. Tymczasem p- Dębskiemu 
przypisuie się całą zasługę pokoju ry­
skiego — ale mnie się obwinia, że n. p. 
Mińsk nie należy do Polski. Zbyt to 
wyraźna niekonsekwencja. Prasa le­
wicowa musi się na jedno albo drugie 
zdecydow ać!

O ile zaś chodzi o sama sprawę u- 
sfaionci w Rydze granicy — to fakty 
są następnjąóe;

instrukcja Rady Obrony Państwa 
nie przewidywała dalszej granicy jak 
linia dawnych okoj/ów niemieckich.

Jako przewodniczący komisji grani- 
czlnej przekonałem delegację, że mo- 
żna i należy zażądać granicy znacznie 
dalej piosuniętej na wschód.

Nie było jednak ani jednego członka 
delegacji, któryby myślał o posuwa­
niu toj aż do Dniepru, faktyczną bo­
wiem sytuacja wojskowa była ta, że 
lylko na Podolu i Wołyniu wojska. na­
sze przekroczyły obecna naszą granicę. 
Na północ od Prypeci nigdzie do niej 
mc dochodziły. Armia bolsizewicka się 
cofała ale nie bez oporu. I bolszewicy 
zdawali sobie doskonale sprawę, że 
wrojska nasze przed zimą do Dniepru 
rie dojdą. Żądanie linii Dniepru —• rów­
noznaczne więc byłoby- z  przeciągnię­
ciem wojny do zimy. Przez zimę 
wszakże mogli bolszewicy wytworzyć 
świeża armie, znacznie przewyższają- 
cą liczebnie nasze wojska. Nowej zaś 
kampanji wojennej w  1921 r. żaden 
odpowiedzialny polityk polsJą nie mógł 
ryzykować. Każdy z członków delega­
cji to dobrze rozumiał, że gdyby nasze 
wojska musiały z powodu niitżawarcia 
pokoju dojść pod zimę 1920 r. za cofa­
jącymi się bolszewikami do Dniepru, 
to w 1921 r. cofabby się znów do Bu­
gu, jeśli nie do Warszawy. Nic mieli­
śmy bowiem sił liczebnych, koniecz­
nych dla uiTzymania tak odległego od 
podstawą- operacyjnej frontu.

Cała więc bez -wyjątku delegacja 
srała na s:anowisku, że pokój należy
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cpoezął w  Panu w e w torek  20 m arca o 3’30 popoł.

W e wtorek. 20 marca o godz .3,30 
zmarł ks. Arcybiskup Józef Bilozewski, 
który przez 23 lat dzierżył godnie, jak 
mało który z książąt kościoła pastorał 
biskupi w  lwowskiej archidiecezji.

Urodzony w  r. 1860. no ukończeniu 
nauk gimnazjalnych w  Wadowicach i 
teologicznych w  Kraków ie przyjął 
święcenia kapłańskie w r. 1SS1. Jako 
kapłan odbywa dalsze studja w W ie­
dniu, Rzymie i Paryżu, uzyskując sto­
pień doktora św. Teologii. Za szereg 
prac naukowych cieszących się pra- 
wdziwem uznaniem otrzymuje kate­
drę dogmatyki szczegółowej na Uni­
wersytecie lwowskim .Tako profesor 
wydaje „Archeologię chrześcijańską" i 
„Eucharystię, w  świcflo najdawniej­
szych pomników'1. W  r. 1900 piastuje 
godność ’ cstora Uniwersytetu, £ w r. 
1908 izostajc czynnym członkiem Aka­
demii Umiejętności oraz członkiem Pa­
pieskiej Akademji. archeologu, znoi.

W  r. 1901 konsucrou any na aircyłu* 
skupa lwowskiego oddał się całą duszą 
pracy nad podniesieniem roligrincm 1 
naro dowem kresów, tw orząc długi sze 
le g  nowych placów ek ausz,pasterskich, 
pisiząc sw oje pełne rozumu i seica listy

zawrzeć przed zimą, że więc podsta­
wą naszych zadań granicznych musi 
się stać stan frontu iaki mógłby się w y 
tworzyć najpóźniej w połowie pa­
ździernika.

Tymczasem wojska nasze zatrzyma­
ły się z rozkazu byłego Naczelnika 
Państwa pnzed Wihiem, zajętem przez 
Litwinów, związanych traktatem z boi 
szewikatni. Delegacja stanęła przed 
zagadnieniem, ozy prowadzić granicę 
naszą z Rosją od granicy zajętego 
przez Litwę terrytorjum jako naklal- 
sizcgo północnego punk-u, czy tez okrą 
żyć to terytorium, zaczynaiac granicę 
naszą wschodnią od terytorium łotew­
skiego.

W  rządzie, w  Radzie Obrony Pań­
stwa i w  delegacji pokojowej przewa­
żał pienvszy z tych poglądów. Moją 
specjalnie in ic ja tyw ą  — do której przy 
łączyli sic pp. Bariicki i Kierruk, będą­
cy wespół ze mną właściwymi autora­
mi pierwszego, ustalającego granicę, 
artykułu prelimmaraa ryskiego —  było 
zażądanie dla Polski powiatów Dzi- 
śnieńskiego i WiloNkiego, wspólnej w  
ten sposób granicy ż Lotw'ą i oddzie­
lenia przez ten korytarz, wówcza® \v 
całej prasie nazwany .„korytarzem 
Grabskiego", zliemi wileńskiej od Rosji."

Konsekwencje tego dziś chyba dla 
każdego są widoczne. Gdyby nie ów 
korytarz, oddzielający ziemię wileńską 
od Rosji, nie byłby mógł utrzymać się 
generał Żeligowski w  Wilnie i nic by­
łaby ziemia wileńska dziś wcielona do 
Polski.

Na szczęście lew teowi zwolennicy 
federacji polsko-litewskiej" nic zorien­
towali się wówczas w tvch korbekw en 
cjaeh i udało mi się ich Przekonać.

A > o  l u  u u j r ś r i

pasterskie i ojcowską ręką kierując 
rzędami umiłowanej diecezji.

Odszedł, dokonawszy ,viele, a je­
dnak do samej chwili zgonu snuł nowe 
plany, związane z przyszłością Kościo 
la polskiego i kresów wschodniej. Osta 
tniem słowem Jego do wiernych był 
list ,;0  imłości Ojczyzny". Ostatnią, ra 
ciością ziemską było dlań u Znanie kre­
sów za nierozerwalną część Pzeczy- 
pospolucj.

Ze zmarłym odeszła jedna z najwy­
bitniejszych postaci nietylko Kościoła 
polskiego, ale horóioh wogóle, co za­
znaczył papież Pius X.. nazywając Go 

dnym z najlepszych biskupów iw ia 
ta". Służył idei, chwały nie szukał, żyt 
skromme, dla siebie skąpy, na cele pu­
bliczne po królewsku hojny. Nawet 

'.grobem swoim chciał zaznaczyć umi- 
łow anie maluczkich, wybierając na 
miejsce wiecznego spoczynku cmentarz 
Janowski i każac się pochować w  ore- 
wiinmcj tramnk 

Bóg za życie Jego i prace nagrodzi 
Go chw ałą wieczną, a dla wiernych 
pozostanie wzorem wielkiej miłości 
Chrystusa i Polski. *

i r . m s f s i  Ł w o w t i !
Fcdwyżka akcvzy rządowej ou spirytaui u 
7..590 Mkp a miasto Wij o 200 Abp. na li­
trze, uchwalona! Niech zań?m każdy spie­
szy jeszere pized nasra iem po-i.wż.ki 
do Hurtowni F r a n c is z k a  M  o szK o -  
w ic z a , Lwów, Kołłątaja 2, w celu zno 
trzema się w wódki i likit.y na śwr-ta ( c i i  

j gros i en (lenił). Wyroby tylko pierwszo* 
i zędnycli marek wszystkich tabryk krajów, 
i zagrań. WINA oryginalne aus-rjaćkic. wę­
gierskie, francuskie i hiszpań-kie. looi

rej tcrrytoijum państwowe mogłoby 
się z czasem stać tetrytorjum narodu- 
wem polskiem, i Polska zabezpieczona 
przez wspólną granicę z Łotwą od naj 
większego niebezpieczeństwa, jakiem 

j byłoby zetknięcie się terry tonalne 
przez pomost litewski Rosji z Niemca­
mi.

Że maja za to żal do mnie wszvsey 
ci, których ideałem jest Polska narodo­
wościowa i ku Niemcom się orjcntuią, 
ws/vscv ulegający inspiracji żydow­
skiej —  tentu Się dziwić nie można

Stanisław Grabski.

S DNIA.

By jednak uzyskać dla Polski po­
wiaty Dziśnieński i Wilejski, do któ­
rych wojsko nasze dotrzeć przed zi­
mą nie mogio —  trzeba było odstąpić 
od żąaania nietytko Mińska, do które­
go podchodziły nasze podjazdy, ale i z 
zajętego już przez polską armie Ka­
mieńca i Płoskirowa.

Było do wyboru, albo Kamieniec, 
Płoskfrów i Mińsk, albo Dzisna i W i- 
lejka, albo żądać na południu i na 
wschodzie wszystkiego, co zajęły lub 
zaiąć mogły w najbliższej przyszłości 
nasze woiska — albo też uzyskać na 
północnym krańcu naszej granicy 
wschodniej oddzielenie przez kon tarz 
dziśniieńsko-wulejski ziemi wileńskiej i 
L itwy od Rosji, wspólną granicę z Ło­
twą, i przekreślenie traktatu litewsko- 
bolszJewickicgo, mimo. że nasizn linja 
frontu me dochodziła nawet do Wilna.

Otóż prawdą jest, że użyłem wszy­
stkich wysiłków', by decyzje delegacji 
przechylić ku temu ostatniemu rozwią­
zaniu. Takty - -  śmiem twierdz-ić — 
przyzwały mi rac.,ę.

Obecnie ula -wszystkich chyba jest 
już jasne, że o sile państwa decyduje 
rietylko jego obszar leca i jego we­
wnętrzna zwartość narodoiwa.

Korytarz dzinieńsko-wilejski zapew­
nił włączerie do Polski polskiej napra­
wdę ziemi wileńskiej. Włączenie za. 
Mirska do Rzpltej i rozszerzenie na­
szej granicy na Wołyniu i Podolu 
zwiększyłoby parokrotnie jeszcze shę 
i agresywność bloku mniejszości naro­
dowych.

Przyznają "się, żc celem moim w Ry 
dze była metylKo Rolska iaknajobszor- 
niejsza, ale zarazem Polska, w  któtej 
by gospodarzem bvł naród polski, któ-

O UW O LNIENIE KS. CIEPLA K A .

"Warszawa. lAW ) Niepokój, który o- 
ganiąt społeczeństwo polskie nad lo­
sem ks. arejb. Cieplaka oraz 14 księży 
katolickich znalazł s* ój wyraz w nie­
dzielnym wiecu, go/ie powzięto rezo­
lucję, domagającą się od oejutu i rządu 
poczynienia niezwłocznych starań o cli 
uwolnienie. Dziennik, tutejsze me prze­
stają żyw o interesować się tą sprawą, 
tembardziej, że termin rozpoczęcia się 

i procesu przypada na 21. bnt. ;,Kurier 
Polski" uważa, że rezolucja wiecu po­
winna bj ć skierowana do właściwych 
przełożonych władz kościelnych. Pro­
ces ten jest jednym z  etapów bolszewic 
kiej walki z  religję w. ogólności, a ka­
tolicyzmem w  szczególności i świadczy 
o cynicznej obojętności sowietów' w o­
bec opinii poruszonej tym procesom". 

5 „Gazeta Poranna" uważa, że hiterwen- 
t cja Watykanu mogłaby najskuteczniej 
' obronić oskrżonogo. Nuncjusz papieski 

Lauri i amerykański konsul w Warsza 
wie Gibson mogliby być w tej akcji 
bardzo pomocni gdyż np. akcję zorga­
nizowanej przez nuncjaturę Papieża po 
tnocy dla głodnych w Rosji i podobną 
akcję Mocvera rząd sowiecKi cen bar­
dzo wysoko. Gazeta wyraża przekona­
nie. że nacisk Watrkanu mógłby prze­
łamać opór Kremla. W  związku z tem 
nadeszły wiadomości, żc członek Izb;, 
lordów arcyb. Canterbury o-trzymał od 
kardynała Mercier prośbę o przyłącze­
nie się interwencji u Curzona w  -spra­
wie arcyb. CierLka. Biskup Canter­
bury odnowicdźiał, że w sprawie tej 
inlen>rcn:o'.vnł już w  min. spraw zagr. 
W  na-jbliżs/.ym zaś czasie ponrsz> tę 
sprawę, podczas interpelacji w Izbic 
Lordów'.

A N G IELSK A  M IS JA  W O JSK O W A  
O PU SZC ZA  PO LSK Ę.

W arszawa. (PAT.) .,Przegląd W ie­
czorny" donosi, że prezes Rady miiti- 
riróy gon. Sikorski przyjął gen. Car- 
ton dc Yiurda i kapitana Granda. Ci- 

i gielska misja wojskowa wyjeżdża bo­
wiem i  Polski. Pozostanie tylko pv.lk. 

1 Clayton,
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Przed zwyuiestwem Francji
W-szystko zdaje się ^aroowiadać bli­

ski koniec walki francuskiej nac Renem 
koniec uwieńczony pelinem zwycięst­
wem polityka Poincarego. Idea tej poli­
tyki była bardzo jasna i prosta. Zająć 
zagłębie Ruiny, skoro w  inny sposób 
rae ma możności wymusić na Niemcach 
zapłacenie odszkodowań. Zatrzymać 
Ruhrę 'jako zastaw realny Płatności nie 
łtiieckich zobowiązań. A  wów-ozas gdy 
się mieć będzie paoiauktywne zastawy 
w  ręku pozostawić dłużnikowi troskę 
o to, oo ] jak r.Iaoić, w yjw «c n\ ywanie 
planów spłacania odKzkodc wań

Poincare wielokrotnie podkreślał, ie 
Francja z wielką życzliwością rozpa­
trzy każdą propozycję Niemiec, byle 
tylko była to pi opozycja poważna, nie 
gubiąca się w  ogólnikach i poważnie 
to jest przoa rząd oficjalnie i bezpo­
średnio uczyniona

W  Paryżu — wtdie „Prager Presśe * 
—  panuje w  te] chwali przekonanie., ze 
Niemcy pręJizej liib później wystąpią a 
konkretnymi projektami, .lest też ogól­
ną w  paryskich kołach rma w a jn y  ch o- 
pińja, że stanie się to w  czasie najbliż­
szym, ponieważ każdy dzień pogarsza 
położenie Niemiec. Francja zaś zupełnie 
dobrze może czekać, aż Berlin nabie­
rze rozumu. Straty bowiem, albo po­
wiedziawszy właściwiej, nieprzyjemno­
ści, kltóre powstają dla Francji skut­
kiem niemiecki ego oporu, nie mogą być 
nawet zestawiane ze szkodami, jakie 
ponosi gosoooarcoe życie Niemiec. 
Czas pracuje tu wolno ale i tem pewnie] 
na rzecz akcji francuskiej. 1 gdy  przyj­
dzie chwila, w kitórej Niemcy przesta­
ną baiamuoić się rachubami na inter- 
wemoję kogoś trzeciego, i sikoro trzeź­
wo ocenią rzeczywistość, wówczas 
sprawa zostanie załatwioną momenta." 
■nie.

PrawKioood ibiiiie —  sądzi paryski ko 
respondent „Praeer Presse“ — przyol- 
szc się Niemcom program sanacji, mnie] 
więcej tak, jak to zrobiło się z Austrią, 
następnie ustali się yaty. Równocześnie 
może być, że Francja zsrodzi sie na 
stopniowe opuszczanie zajętych obsza­
rów, które to etapi ściśle odpowiadać 
będą stopniowemu uiszczaniu się Nie­
miec z oznaczonych dokładnie zobo­
wiązań.

* • *

„New York Herald" —  znany z sym- 
jratźi swych do Niemiec —  donosi że 
wedle informacji, nadchodzących z a- 
merykrńskirh kół Paryża, tak Niemcy, 
y k  i Frapcja życzą sobie nawiązani 
dk ładów; pierwszy jednak kicd mus 
b i  i  zrobiony przez Berlin.

Rząd memdedó, jeśli chce osiągnąć 
powodzenie, musi z.wroci'  sśę bezpo­
średnio do rządu francuskiego, a me dlo 
komisji reparacyjnei coby wywołało 
nowe komplikacje.

W  Waszyngtonie uważa się za praw 
doipo^óhne, że Francja zgodzi się na re 
dukoję sumy reparacy.jnej, tak, że cała 
ta suma wyniosłaby od dwunastu do 
riefno:stn miliardów dolarów. r»od wa- 
renkiem że Anglia zrodziłaby się na 
skreślenie długów sowszniczych 1 za­
warłaby z Francja i Betelą konwencie 
militarną, gwarantującą' Francji i Belgji 
bezpieczeństwo ae strony Niemicio.

Wywóz weglil pilskiego 
do Nieffiiac.

7  powodu notatki „T im esa" o szczt 
gótnem wzrmżemiu się wysyłki węgla 
polskiego do Niemiec od czasu zajęcia 
rrzez Francję zagłębia Ruhry. diyrek- 
■jbr departamentu śląskiego w  MińfeŁ 
Frzcm. i I łan dl u p, tnż. Kiedroń udzielił 
„Rrrpltej" wyjaśnień, kióre fakt sam w  
zupełności potwierdzają, usiłują zaś go 
wytłumaczyć w sposób następujący:

Z powodu niedlofrtatecznej rer/budo vy 
sieci kolejowej, łączącej Zagłębie Ślą-* 
slde z  Polską, ruch w ęglow y między 
kląskiem a Polską nie osiągnął do tych - 
czas tych rozmiarów, jakich się ogól­
nie spodziewano. Z tego też oowomi 
jest Polsku zmuszona wysyłać duże 
ilcśd węgla za granicę —  w  pierw­
szym . rzędzie do Niemiec, ze względu 
na ułatwione środki komunikacyjne .—

jeżeli na Górnym Śląsku nie chce do­
puścić do gwałtc wnefio obniżenia pro­
dukcji, przymusowego bezrobc oia i po­
łączonych z tern katastrofalnych na 
stępstw

Po zajęciu Zagłębia Ruhry, Niemcy 
oczywiście główną uwagę zwrócili mię 
ó zy  im  cmi także na węgiel polskiego 
Gdonego śląska, wysyłając tam wzmo- 
źona ilość pociągów,'. Żeby za,pobiec na 
wszelki wypadek ewentualnemu ogra­
niczeniu przet? kobcerny śląskie w ysy­
łek węgla do Polski, Rząd wydał za 
pośrednictwem woiewody śląskiego roz
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Now y Jork. (PA T ) „Spokcsman Re- 
view “  rozesłał ao 332 naczelnych re­
daktorów głównych dzienników, nale­
żących do syndykatu Associated Press 
ankietę w sprawie Zagłębią Ruhry. —

Wiedeń. (A  W ) Londyński korespon­
dent „N  W. Aberrdblatt“  d* nosi: Rząd 
angielski oświadczył ambasadorów nie 
miooldemu, żc absolutnie imma zamia­
ru odstąpić od stasiowiska neutraln ego 
w  kwestj-i okupacji Zagłębia Ru.hr<\ W  
Icndynskicn kołach poiitycznyyh upor­
czywie krąży pogłoska, że rząd nie- 
mecki byłby ewentualnie skłonny zgo-

Paryz. (P A T  ’ Z Londynu donoszą, 
że opinia angielska żyw o interesuje sie 
sprawą bezpieczeństwa Europy. W e ­
dle „Echo de Paris", rząd angielski 
przygotowuje szereg planów w  spra-

porząd,lenie. mocą kióregc ustanowio­
na została kolejność wysyłek węgla. 
W  ten sposób koleje polskie, huty że­
lazne, gazownie, magistraty miał’, bez­
warunkowo zapewnione aostawry. Co 
się zaś tyczy' dostaw dla odbiorców 
pn włitnych to bardzo wielu nabyw­
ców polskich dobrowolnie zreszygnowra 
ło z zakupna w-ęgla na Śląsku z powo­
du nagłej zwyżki marki niemieckiej, wo 
bec której ceny się nie kalkulowały w  
porównaniu z  cenami za węgiel dąb­
rowski.

249 rodaktoróv.’ od] erwiedżiało, że a- 
próbują całkowicie akcję francuską, ?4 
aprobuje z zastrzeżeniem, 65 nie apro­
buje, 4 n>e 'wyraziło swej opinjL

dzic się na um. ędizymarock wiernie Nad­
renii, jakoteż na wdrożenie rokowań 
josroze przed wycofaniem wojsk oku­
pacyjnych z Zagfębia Ruhry, o śleby o- 
trzymał zapewnienie, te  propozycje nie 
miockie nie zostaną z  gó-y odrzucone 
Obiega w  Londynie pogłoska, że roko­
wania takie mają się niebawem rozpo­
cząć.

wic paktów gcuirąncnnych między 
Anglją, Francją i Belgią oraz Polską, 
Czechosłowacją i Rumunią. Do tego 
ostatniego rai tu miałaby' się przyłą­
czyć później Grecją.

O DROCZENIE S E S JI  LIGI NA­
RODÓW

W arszawa. (Teł wŁ) 30. III. Deacgst 
belgijski do Rady Ligi Narodów p. H y- 
riiaris zwrócił się do przewodniczącego 
p. Yhnamego z  prostxi odroczenia scsS 
Rady ato dnia 16. kwiietira.

k o n ie c  p e ł n o m o c n ic t w a

P. CALONDER

W arszawa. (Tel. wł.) 20. III. Dna 16
marca br. kończy się okres pdbiomoo 
nictwa p. Calojkmra. prezesa oolsko 
niemieckiej komisy, rozjemcze? na Gór­
nym Śląsku. Liga Narodów ma pcwfofc- 
30 pfcłuccroocji'ictwa p. Ca on iera prze­
dłożyć.

S Z T A B  FR AN C U SK I PR ZEN IE­
SIO N Y DO D L S S E L D O R F U .

Paryż. (PAT) Agencja Harusa don*v 
si z Diisselakmfu, że wczoraj doł:onanr 
przeniessiema sztabu gen. armjS nadreiY- 
skiej z MogiiKłcj’ dc Diisse!df>rf(Ł

Z KO N W TN IC  SENIORÓW

W arszawa. (PAT.) Przed dzfeiejsz-e- 
mf plenarnemu kibradanu Sejmu, marsza, 
lek Rataj zwołał posiedzenie konwen­
tu seniorów. Omawiano sprawę po­
rządku dziennego posieddeń w  nęjbliż- 
szyrn tygodniu przedświątecznym i 
uchwalano postępować w  takwm tera 
pie, aby załatwić 1 ustawę o ratyfika­
cji konv'eiic.>i naitowei z  Włochami, 2. 
ustawę o podatku przemysłowym, 3 
ustawę o podatku stemplowym (zwró­
coną przez Senat), 4. proiekt ustanw  
o dodatltorwem prowizorium budżeto 
wem na pierwszykwartaf br. Ustalopo 
że pierwsze posiedzenie po świętach od 
będzie się dnia 12  kwietnia. Na porząd. 
ku dziennym ma być projeki ustawy,' e. 
emisi; banknotów. Uznano za koniecz­
ne, aby komisje skarboaca j budżeto^car 
obradowały bez przerwy-

K R E D Y T  D LA  P R Y W A T N E J  

A K C JI B U D O W LA N E J.

W arszawa. (PAT.) Sejm owa komi­
sja robót publicznych w słu c h a ła  refe- 
ratu ministra robót publkJ Jiych Łopu- 
szajskiego w  sjnawie państwowego 
budownictwa i kredytu dla prywatnej 
akcji budov,’!anei Jak wynika z rerera 
tu, na poparcie budownictwa .iiinb>ter- 
stwo rozoorządza sumą 20 miljardow 
M k.Chcący otrzymać lcreayry, winni 
posiadać następujące warunki: a) tani­
ny (kooperatywy mogą uzysi^ać Icre- 
dyt na budowę, jeżeli w ykażą sie su­
mą wynosząca 10 prc. kosajtory&u bu­
dowlanego- b) osob " pryunźue jeże-h 
w ykażą się sumą 20 prc. kosztoj-ytsu 
budowlanego. Kredyt będaie udzieL- 

uy przed ewszystkiem na ukańazcnie 
rozpoczętych już budowli, następnie na 
remont niezamieszkałych budników, a 
wreszcie na budynki nowe. Po m eru - 
cie pana ministra dyrektor deparmmen 
tu budowlanego udiziehł szczegóło- 
w ycii wyiaśmesi tr  soraw^e stanu bu­
downictwa. Dyskusję nad referatem p. 
ministra Łopuszańskiego broczono do 
'ednego z następiycb posiedzeń, które 
odbedzie się po ferjach świątecznych.

KRFDYTY lłT^A PRZEMYSŁU N it  
WSTRZYMANE.

Warszawa. (<łAT.) Ministerstwo sks»b5 
zaprzecza pogłoskom o watn&rtuuSo kre­
dytów dla Drzemysli.’. Vreayty nictytko n\e 
zostaty wstrzymane, lecz zostały powięk­
szone,

PRZESUNIĘCIE GODZIN liRZĘDOMYCW 
P. K. K. P,

Warszawa. (PAT .) Polska, Krajowa Kasa 
Pożyczkowa rotiaie do wia<&:*ności, żc oo- 
cząwszi' od 1 kwietnia br.. na czas letnt 
centraia i wszystkie jej 'X)dzralv oiaz ck v  
oozjńura w  Tarnowskich Górach tozpo- 
czvnat będą urzędowanie n goo?.. 3 rano. 
wobec, czego rodzimy kasowa <Łia innjicb 
operacji bankowych ulegną cdpowlećckma 
przesunięciu, co uwidocznione będzie w  lo­
kalach biurowych.   _________

Dr. J. Krzemlrki
neurolog powrthił nłtśil

4dwo&ai Dr. SiiipitiCKt
prcwidzi k»ncełarję we Lwowie ol Kr**t»- 

*Wet« 1% nl40i

wy§ora»
t

Belgrad. (PA T ) N:e.izielne wybory i 
de Skup cym y ntizroatrywac należy z 
uwzględnieniem faktu, że ostatni par­
lament liczył 417 posłów obecny zaś 
będzie Fczył 313. Radykali, którzy po­
przednio iKisirdali 92 mand-aU', zdobj'li 
116. Demokraci mieli 99, uąyskali obec 
nie 45. Konserwatyści i republikanie 
mandatów r.ie uzyskali. Mahometanie 
w  Bośni i słoweńska partia kleryikafria 
uzyskała tę samą liczbę mandatów —

ki J aąc s łao? | i
Partia ludowa RadScza, któi*a liczy 50 
;” andata\v zdobyła obecnie 63. Niemcy 
w  Sławenji nie uzyskali mandatów, zdo 
byli natomiast 5 mandatów w  W oje­
wodzinie. Pasicz wybrany został w 
Belgradzie i kilku innych okręgach. —  
Partja radykalna dyssydentów Rodicza 
poniosła zupełną porażkę. Ogółem gło­
sowało 88 pirc, uprawnionych do gło­
sowania. ‘

A o o i ja  wkwn ^ a l  n e u m r i K

F ran c ja  nse n d s ląp i od  p r a w
Bjsyznanyoft ]sj Trakfrfem ISersabkim.

Lonóyu (a W ) Paryski koresiwnient 
„Daily' Maił" donosi: Należy urażać za 
pewne, że Poincare zdecydowany jest 
połączyć problem bezpieczeństwa Frań 
cji z kwestją odszkodowań w  grani­
cach Traktatu Wersalskiego. Ponieważ 
Anglia traktat ten podpisała, leży tak­
że i w  jej interesie, aby Niemcy, spłaci­
ły  swe długi i aby uniemożliwiono im 
zamiary odwetowe. Angija może \v:ęc 
stanać po strenie Francji, albowiem ta 
ostatnia zastępuje .w tym wypadku ży­
wotne interesy obu mocarstw. Rząd! 
francuski nie zamierza umiędsynarodo 
wić Nadirenji, nie zgodzi się także na 
to aby jakaś rniętizytiarodbwa. komisia 
rzeczoznawców decydowała o  tein, ile 
i wr jakiej formie mają Niemcy zapła­
cić. Gdyby' bowiem przyszło do konfe­
rencji. na której Niemcy mogłyby' per­
traktować z mocarstw anty zażądałyby

one wycofania wojsk okupacyyiycb z 
Zagłębia Ruhrv ł Nadrenji, jakoteż znie 
sienią fccęnisjt, reparacyjnej i wojskowej 
komisji kontrolnej. W  zamian za to 
przyrzekłaby nie napadać 1'i'ancji piraci 
25 lat. Jednakowoż na takie propozycje 
Francja, zgodzić sie nic może, altewieau 
tak rząd, jak i naród francuski nie wie­
rzą obietnicom francuskim. Francja nie 
ma powodu rezygnować z praw, nada- 
mych jej przez Traktat We-sałski na to, 
by jaideś kolegium rmędzynarodowych 
rzeczoze.anrców mogło d-ecyidwać o 
kwest)! rcpaTucyjtie.i.

Wiedeń. (A W ) Paryski korespno- 
dient „Die Stnnde" na x>dstawie infor­
macji z  kćl kwnipcientnych dontus/i, że 
Franca -godziłaby się na .bezpośrednie 

; rokowania z Niemcami, gdyby kanclerz 
niemiecki pierwszy' wyraaił życzenie 
podięcm takich rokowań.

y? ’

P r e s a  a m e ry k a ń sk a  o o c h w a la  

s ta n o w isk a  F ran c ji.

*

M i n ę l i  o f c c z f M t a  e n rg p y .
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OTW ARCIE POLSKO . ESTOŃ-
SKIEJ IZRY HANDLOWEJ

Warszawal (Tel. w-L) 20 III. Dnia 
15. hm', odbyto się w Rewlu W lokalu 
obselstwa polskiego zebranie .nauigura- 
tyjne polsko - estońskiej Izby handlo­
wej.

N A P ŁY W  DOLARÓW  DO PKKP.

Warszawa. (PAT.) Pisma donoszą, 
że w  przeciągi. ostatnich dni do PKKP. 
wpłynęło ckoło 50000 dolarów w niesi i 
uybh przez różne kola ludności, które 
tłumnie zgł; szają się z obawy przed 
spadkiem kursu dolara.

SPADEK CEN JAJ.

Wars/a w a. (PAT.) „Rzeczpospolita'1 
donosi, że na rynku nabiałowym* pa­
nuje tendencja zniżkowa na jaja. Zwią 
zek współddelni janczarskich. który 
obniżył cenę za jaio do 550 marek od 
20 bm, obniży ją do 500 marek. Cena 
masła pozostaje beż zmiany.

MOŻLIWOŚĆ OBNIŻENIA CEN 
MIĘSA.

Warszawa. (PAT.) .Rzplfa'1 donosi, 
w  ministerstwie rolnictwa pod orzewo 
dnictwern dyrektora den. Dalkiewierza 
odbyła się konferencja informawjna w  
sprawie mięsa. W  konferencji uczest­
niczyli- komisarz! dla walki z drożyzna 
Hartlcb. delegaci (zainteresowanych 
ministerstw', przedstawiciele towa- 
■ ystw aprowiiżmcyjnycln miast oraz 
Jiii; tiicji, handlow-yeh, rolniczych i spo 
lecZnych. Na konferencji omawiano mo 
żiiyość wykorzystania nadwryzki świń 
która wynosi w  całein państwie półto­
ra miliona sztuk, w  celu obniżenia ce­
ny mięsa na .rynku wewnętrznym na 
rje polityki wywozowej świń umożli­
wiającej dosta rczeua tańszego matc- 
rjptu mięsnego ula kraju. Szczegóły bę 
da omawiane na najbli/szem posiedize- 
uiu komitetu- ekonomicznego rady mi­
nistrów, któremu zainteresowane orga 
uizacje mają przedłożyć odpowiednie 
wnioski.

ZAKAZ W YW OZU  DRZEWA 
NIEOBROBIONEGO.

Warszawa. (PAT.) ..Gazeta Warsiz.“ 
podaje. Na posiedzeniu komitetu eko­
nomicznego Rady ministrów w dniu 19 
marca, uchwalono dwa ważne wnioski 
dotyczące drzewa. Pierwszy wniosek 
dotyczy zakazu wywozu drzewa nie­
obrobionego. Wobec tego drzewo we.ir 
dzie na lisię towarów zakazanych do 
wywozu z zastrzeżeniem, że główny 
urząd wywuzu i przywozu będzie udzie 
lał powoleń bez ro.ipatrywiania mery­
torycznego pobierając odpowiednie 
opłaty za pozwolenie na wywóz. (4 
pioc.).

Drugi wniosek dotyczy drzewa mięk 
kiego, od którego pobierać się będzie 
op.at-y wynoszące 10 nroc. od zysku 
wywozowego. Uchwały te maja na ce­
lu skierowanie walut obcych uzyska­
nych z opłat wywozowych do PKKP. 
W  tym kierunku ministerstwo skarbu 
połecflło opracować przepisy, wykona- 
wcze.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.

Warszawa, łTel. wł.) 20 marca. Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji skar­
bowej ©mawiano P ojekt ustawy o w y­
równania podatku gruntowego i btiddn 
kuwego. Referował p. Lypaocro leż, 
który zaproponował wprowadzenie do 
projektu rządowego progresji. Drobna 
własność do 10 ha dałaby około 54 
miliardów'1, od 200 do 4^0 hektarów oko 
lo 50 milja-dów a wyżej 400 hektarów' 
około 240 miljnrdów. Rząd otrzymałby 
zamiast wononowanweh 520 ntfljardów 
okcl 500. P. Diamand zażadaf, rtby 
rząd sprecyzował swoje stanowisko 

co dn projektu p. Ły pace wicza wskutek 
tego ostateczne załatwienie sprawy 
odłożono do następnego posiedzenia.

TOWAR DOBOROWY

NA UBRANIA MĘSKIE, 
SPORTOW E, ŻAKIETO­
WE, NA SRODN1E, PRI- 
CZESY, RAGLANY, PŁA­
SZCZE na KOSTJUMY 
i PŁASZCZE DLA PAŃ 
-  £SNY ffiiJRYCZNE

FABRYCZNY SKŁAD SUKHft

LUOWiK RALSKi
L w ó w ,  ul. Ruiowskiego 7

naprzeciw  Katedry.

Sklan otwarty bnz przarw y od 1 rano do T w ieczór. n iw

m  3
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Warszawa. (Tel. wl.) 20 marca. Na
dzisiejszym posiedzeniu Sejmu oma­
wiano sprawę wydania sądom postów' 
Ilskiego. Dymowiskicgo i Wyiybownskie 
Iga Komisja reg ulaminowa uchwaliła 
jednogłośnie posłów tych nie wydać. 
Mimo to p. Putek imieniem W yzwole­
nia postawił wniosek, aby sprawę je­
szcze raż odesłać do koiuPjj regula­
minowej. Wniosek ten jak sobie opo­
wiadano w  kuluarach był zainspirowa­
ny przez ministra sprawiedliwości któ­
ry nie może s>ę pogodzić z tern, że 
posłowie „Ruzwoju* i.ie zasiadają na 
ławrach oskarżonych Ucliw aio: o wnio­
sek komisji.

Dużą awaurtrez i niespodziewany wy 
nik w yw ołały wnioski nagłe posłów' 
białoruskich w  sprawie mason i  ch are 
szlowań Białorusinów. Posłowie bia­
łoruscy, motywując swoje wnioski 
przedstawił; aresztowanych, jako nie­
winne ofiary barbarzyństwa władz uol 
skich. Przeciwko nagłości przemawiał 
p. Hryokiewicz. pocizem Białoruskii 
podnieśli olbrzymią wrzawę i zaczęli 
miotać wyzwiska. Po pośle Hryckiewi- 
czn zabrał głos Minister sprawiedliwo 
ści i na podstawie szeregu alitów są­
dowych wyjaśnił, że aresztowani są 
albo komunistami, którzy działali na 
szkodę państwa, albo spiskowcami, 
którzy mieli składy broni i amunicji i 
planowali oderwanie Białorusi od Pol­
ski i przyłączenie do państwa ościenne 
go, albo w-reszcie bandytami, morder­
cami i podpalaczami. Rewelacje mini­
stra wywołały wielką konsternację na 
ławach Białorusinów ’ i Wyzwolenia, 
które skupiło się i radziło widocznie 
nad tem jak glosować. W  rezultacie 
PPS., W yzw  olenie i mniejszości głoso­
wały za nagłością a więc pizeciwko 
przez się popieranemu rządowi.

Na tle głosowania wybuchła awan­
tura pomiędzy Piastem a W yzw ole­
niem i mniejszościami. Piasto wosy d< - 
unab Wyzwoleńcom i nawzajem, a że 
posiedzenie się zakończyło więc kłó­
tnia przeniosła się do kiJoarów.

Warszawa. (PA T ) Na 27 posiedzeniu 
Seimu po odesłaniu szeregu interpela­
cji do komisji, marszałek zawiadonrT, 
że otrzymał od marszałka senatu pismo 
donoszące o przyjęciu przez senat bez 
zmian noweli do ustawy o uregulowa­
niu podatku od spożycia, zużycia wsĄtJ. 
produkcji na obszarze RenablM Pol­
skiej, oraz noweli do ustawy o pań­
stwowym podatku dock> fowwm. Na­
stępnie przyjęto ptonozycję mraszalika 
w  sprawie ulzupełniema porządku dlzien 
nogo punktem o projekcie ustawy o po 
datku przcnprslbwym.

Przystąpiono dr. spraw badania komi­
sji rrawniczej o ustawie w  sprawie 
prdwyższenia kosztów sad-owycli j o- 
płat w' v ojc.wództwacli pozsnańskiem i 
pomo rskicm.

Do dyskusji nikt się nic zgłosił. Usta 
w ę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu, w  myśl wywodów referenta.

Przystąpiono do trzeciego czytania 
ustawy w  przedmiocie zwalczania li­
chwy wojennej. Marszalek zawiadomi!
0 płynięciu poprawki p. Pluty (PSL.) 
do art. 1. Poprawca brzmi. Artykuł
1 w  brzmieniu proponowaniem przez 
Komisję skreśla się, a natomiast arty­
kuł 4ten brzmieć ma, jak następuje: W  
art. 7 ustawy z dnia 5 sierpnia 1022 r. 
Dz. U. f>9 zdanie druye, rozpoczyna­
jące się od słów „Pod nojęcie trudnią­
cych się łtd.“ dodać słowa: Artykuł 
ten nsie odnosi się i nie może być zasto 
sowany w  żadnym razie do producen­
tów rolnych, którzy trudnią się choćby

‘ -zawodowo pozbywaniem artykułów po 
chodzących wyłącznic z y Umiej gos­
podarki rolnej". Sprawozdawca p. Ar­
ciszewski wypowiedział się przeciw 
poprawce, gdyż poprawi:a ta t. ctjiko 
nie usunie niejasności, lecz jeszcze ic 
■"‘Większy,

| Marszałek zarządzi? głosowanie. W  
■ głosowaniu za poprawką p. Pluty o- 

świadczyło się PSL, ZLN i Z. Ch. N. D. 
Ponieważ jednali biuro nlTSto wątpi iw o 

i ści co do wyniku głosowania, marsza­
łek zarządził głosowanie przez drzwi. 
W  głosowaniu tem oświadczyło się za 
poprawką 173 głosy, p. zeciw 120. Mar­
szałek ogłosił, że poprawka została 
przyjęta.

Następnie p. Chomicki przeusuwił 
sprawozdanie komisji rolnej w  sprawie 
nagiego wniosku k!u;bu Wyzwolenia w  
przedmiocie ochrony drobuyyh u żyt­
ko umów rolnlkow na ziemiach w schód - 
nich. Użytkowcy ci, to ta ludność, któ­
ra w  czasie wojny uprawiała grunta o- 
puszczouc przez właścicieli lub dzier­
żawiła grunta. Użytkowcy dzielą się na 
trzy kategorie. Pierwsza kaiesorja —  
dzierżawcy, którzy dzierżawili ziemię 
sta podstaw ie kontraktów, a no ich w y- 
gaśmędu uprawiali dalej cBtiałki. aru- 
ga — była służba dworska w  opusz­
czonych majątkach; trzecia —  ludność 
wiosek ókofikizńych, która uprawiała 
działki ziemi przylegające ao jej grun­
tów. .Byli oni wszyscy chronieni usta­
wą z dnia 27. stycznia 1922 r„ mocą 
.której do jesieni z  r. nie mogli bvć z  
ziemi usunięci. Sejm ustawodawczy 
przedłużył ten termin do 1 kwietna 
h. r.

P. Raczkowski podnosi, że komisja 
rolna i większość poprzedniego Sejmu 
potraktowała tę sprawę inaczej. Poseł 
Chomicki połączył dwie różne sprawy, 
sprawę dlrohnycJt dzierżawców i spra­
wcę użyikowców, którzy bez podstaw 
prawnych zajęli przed wojną cudze 
grunta. Co do drobnych dzierżawców, 
Sejm naprzodu uchwalił, że nie mogą 
być rugowani dó jesieni z. r. i że rok 
czasu wystarczy do uregulowania ich 
stosunku do właś-cideli. Teraz projektu­
je się, by termin ien przedłużyć do je­
sieni br. Co do dzierżawców', watpii- 
wem jest, czy rok czasu był wystar­
czający na odnowienie kontraktów. —  
Inaczej ma się rzecz z użyt/kowcami, 
uprawiającymi ziemię bezprawnie. (P. 
Smoła: A paCcm prawem właściciele 
opuścili zieimę?). Podczas w'ojuy rząd 
rosyjski zmuszał ludność do opuszcze­
nia zieimi i wyjazdu na wach ód. Niektó 
rzy kryli się po lasach, ale wńelu oby­
wateli musiało wyjechać, a nieiidórzy z 
nich w  ostatnich czasach powrócili. W  
czasłe ich nieobecności miejscowa lud­
ność uprawurtła ich ziemię, ale w zna­
cznej mierze uprawiają tę ziemię lud­
ność, która wygnana z gubermi zachód 
nich, zatrzymała się na kresach i mo- 
traf;la się prtzez pewżen czas ukryć. —  
Sejm ustawodawczy zezwolił na to. a- 
by hrdność ta skorzystała z plonów na 
ziemiach orzez siebie zasianweh. Ziemia 
ta powinna wrócić wr posiadanie swmlch 
właścicieli gdyż oddanie jej użytkow- 
com na dalsze dr a lata wymarłoby złe 
wrażenie na ludności. \

P. Żółtowski uważa, że ustawę po­
winna rozpatrzeć ieszcze komisja praw 
nicza i l,onst:\rtucyjna. Ustawa dzieli lu- 
d’-ość na dzierżawców i na użytkow- 
ców Ustawa jest niesprawiedliwa, gdyż 
stu arza przyw-ńleje i zajmuje się tymi, 
k tó ry  dioszM do dziiałek bezprawmie. 
Główną wadą ustawy jest to, że nie 
rozróżnia prawa od. bezprawna. Konsty­
tucja nasza oparta jest na własności pry­

watnej, , a ustawa podkopuje wdasność 
prywatną i wprowadza anarchię.

P. Hałko (Wyzwnoleme) wnosi sze­
reg poprawek oraz rezolucję wzywają­
ca rząd do energicznego przeprowadzę 
nia reformy rolnej na omawianym ob­
szarze. aby użytkowaicy, podlegający 
dobrodziejstwa ustawy z 28. stycznia 
1922 r., a nie mający w< iii.nciszej u- 
stawic dalszej od rony. mogli, jeżeli 
nie- posiada ią dość własnej ziemi, zo­
stać obdzieleni ziemią jeszcze w roku

1923, a pozowali nżylkiowci' mogli być 
obdziteiean ziemią w  murę możnoścł 
przed ekspirowainiem tej ustawy.

|\ icemarszałek p Puiiiatowski za­
wiadamia o wniosku forma'nym p. Żół­
towskiego, propomsąoym odesłanie o- 
rriawiPnej ustawy do policzonych ko­
misji prawniczej i konstytucyjnej. Izba 
'Głosować będfc;e nad tym wnioskiem 
.po wysłuchaniu jednego przemówienia 
za mtn i drugiego przecjw' niemu, ża 
waioskiem przemawiał p. Rokossowslń 
natomiast contra waioskowi n Smoła. 
W  głosowaniu wniosek formalny p. 
Żółtowiskiego, Dy ustawę 0'de-stać do 
połt,czony'cli komisy i prawniczej i l:on- 
stytucyónei, odrz.ucoro yyiększością le­
w icy i centrum, wobec tego marszałek 
otworzył rozprawę szczegółową.

Przystąpiono do waioshi nagłego kin 
im białoruskiego w  ser a wie majowych 
aresztowań Białorusinówr w- Grodzien- 
szczyżnte oraz w  sprawie polity-cznycli 
więźniów' Biafortisinów'y osaclaonycli w 
w'ięzieniaclL przy sadach okręgowych 
w' Grodnie i Binf.vm.stok i. Pierwszy 
wniosek nagły uzasadniał p. Baranów! 
(klub białoruski). Mów'ca yvnosi o u- 
chwalenie nagłości v niosku. który 
bram,: W zywa się Rząd o niezwłocz­
ne udzielenie Seunowl wyjaśnień w 
sprawie powyższej. Mówca domaga się 
ustanowienia dla zbadania powyższe' 
sprawy komisji sejmowej, złożonej z 
5 posłów, z udziałem przedstawiciela 
klubu białoruskiego. Przeciwko nagło­
ści wniosku przemawiał p. Hrynkie­
wicz, który podkreślił, te bezprawiem 
jest wybranie p. Baranowa- cło Scimn. 
Na lew ic" podnosi się nieopisana wrza­
wa. SKchać okrzyki: W,sty/i. lianbu.. 
pan nie masz prawa tego mówić Co to 
znaczy, pan demmcjujc. Marszałek 
zwrócił uwagę p. I1ryckicv jcz«w i. żc 
p. Baranó w jawił się w  Scfmie z listem 
wierzytelnym. wystawianymi przez ko­
misję wyborczą, póki więc mandat ie-. 
go nie zostanie unieważniony, zasiada 
on w Sejmie praw nie. Marstaatek pro­
ponuje’ przejście do drug.ie.gio wniosku 
i łączne głosowanie nad oboma.

Ks. Stankiewicz: OJ chwili objęcia 
terenów białoruskich przEz wiatkę 
polskie, stosunki między' administracją 
a ludnością fatalne. Zewsząd dochodzą 
wieści o aresztowaniach, d„konvv.n- 
nvch przeważnie w'Gód inteligencji Ina 
łontskiei Aresztuje się za przyznawa­
nie się do swej narodowości i obronę 
prayv tego narodu (w r/awa). hitcligen 
cja w' więzieniach jest bita! katowana 
i całe lata trzyma się ją w więzieniach 
(wrzawa, glosy: gdżie. co. gdzie te 
całe lata to przesada). Szczególnie znę 
cauo się nad niejakim Roszczenką, mi­
nio, że minister obiecał polepsac nie sy­
stemu w  wiezieniu.

Minister spraw'iedliw'ośsj Makowrski: 
Mogę uspokoić księdza Stankiewicza, 
zc akty oskarżenia zastały doręczone 
oskarżonym dnia 13 marca (głos: a 
więc przed złożeniem wniosku). W ię­
kszość oskarżora jest o to, że utworzy 
ła spisek, który rniat na celu oderwanie 
od Polski przez powstanie zbrojne czę- 
ścit erytorjum i utwoi zenie iz tej czę­
ści republiki białoruskiej. Spiskowcy 
rozponządzali składami broni i materja 
łów wybuchowych, zapisywali ludność 
białoruską do oddziałów partyzanckich 
które miały wystąpić prąecłw Polsce

Minisrer wymienia szereg mmadów 
na dwory polskie: Zdanów, Zalesie,
Czerwmny' dwór, Ignatowo, zaltończo- 
nymh morderstwem wielu osób. podpa­
leniem i rabunkiem. Areratowani przy­
znali się częściowa do zarzucanych 
im zbrodni. O tem. jakoby' aresztowa­
ni jako jednostki zbrodnicze mieli l>.vć 
Białorusinami, dowiedziały się w ind/e 
sądowy dopiero iz. interpelacji. (Śmiech 
i głosy: ładna interpelacja). Ustalone 
zostało, że centrala tej organizacji znaj 
duje się poza granicami Rzpłtei i że 
stamfad kierowano całą zbrodniczą 
dzrałalnością.

O jakichś nadużyciach, gwałtach, bi­
ciu, znęcaniu itp., o czetn mówił p. 
Baranowy nie słyszełiśmy'. Jeżeli będą 
co do tego jakie konkretne dane, to 
mogę zapewnićw .imieniu swrojem. a na 
wet ministra spraw wcwiiętrziych. że 
zastosuje się w-szeikie możliwe środki 
w  celu ukrćrenia tydk nadużyć.

Nagłość wniosku odrzucono. (Głosy; 
Wstyd (Wvzw'oleińe). Sorawy odesła­
no do komisji adm inistracyjnej,
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, Z r łfisisn(B min. t iu a i  uufclBcsnycn.
Na zebrariti tygoaniowein, nma 28 lutego 

br. prezes Srarrislaw Rybicki wygfcustł re­
ferat w  sprawie zamarzonych zmian w  part 
stwowej administracji technicznej, propono­
wanych w  celach oszczędnościowych prze* 
konferencję bytych ministrów skarbu. Re­
ferent przedstawi! >kkody. Jakieby wynikły 
dla pracy technicznej za cenę znikomych 
oszczędności, uzyskanych przez zam ierzo 
■?ie zniesienie ministerstwa, robót publi­
cznych. Po ożywionej dyskusji, w  której 
brajli udział pp. Plum. Gąsiorowsld, Dr. Na- 
doiski i ki. uchwalcno jednogłośnie nastę­
pujące rezolucje:

L Ministerstwo robót fmbłjcznyck powin­
no być utrzymane, gdyż oszczędności, uzy­
skane z jego ewentualnego zniesienia ogra­
niczałyby się do skasowatua posady mini­
stra. me stałyby w żadnym stosunku do 
poważnych szkód, jakicby wynikły z braku 
cachowej i ześrodkowanej opieki dia całego 
gorp-darslwa .echniczr.ego młodej, organ1- 
zującej się państwow ości polskiej.

II. Stojąc niewzruszenie na stanowisko, 
wyrażonem w  rezoluc] 1. zaznacza P. T. P. 
że miła się stanowczo oświadczyć przeciw 
zamierzonemu przez. Rząd złączeniu trzech 
nrmisterstw a to Robót publicznych Kolei 
żelaznych i Poczt i telegrafów w  jedno tak 
zwane Ministerstwo Komunikacji a to z te­
go powodu. że osiągnięte w ten sposób 
oszi zędności (2 posady ministrów) byłyby 
minimalne, a natomiast tak rowstale mini­
sterstwo ze względu na og-om swoodi 
agend nie dawałoby rękoinn sprężystej ad­
ministracji, gdyż jeden choćby mjwybitniej 
sza technik, nie zdołałby opanować tylu 
różnoroanych dziedzin.

«

Łasy rozwadowskie.
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otwarty będzie w reku bieżącym od t maja 
do końca września. N,°jw> nudniejsze leczenie 
w pierwszym sezonie Wszelkich hlizszych wy 
iasn eń udziela na żąoanie: nl6;3

żarząd zdrojowy.

I  %7 A  m M  to  Wl
Sensacyjny dramat w 6 aktach wedłLg po­
wieści Waiter-Scotta. Taj imniczo i nastro­
jowo pi zeprowadzona realizacja nader in:e- 
resującej i zawiłej powieści, ujęta w ramy 
doskonałej reżyserii- vV głównej roli Jiocza 
pełna sentymentu Mile Marquisctte 1 Bruno 

DecarlL ni 659
Dzis w środę2 i b. m. f f t łn o  L E V b

Szanowna Redakcjo;

W  isaru rmmt ach ..Słowa Polskie­
go " wyczytałem, sprawozdanie t  licy­
tacji ofertowej na dzierżawę wyrębów 
leśnych w  Rozwadowie i Kępie. W i­
nien jestem ogółowi kilka dalszych 
wiyjaśnten w  tej ważnej sprawie

Po pierwszej mojej interwencji w  
styczniu br. u p. ministra robót publi­
cznych przeciw oddaniu tych lasów w 
ręc » obce, licytacja ofertowa, wyzna­
czona na dzień 15 stycznia, została 
unieważniona Pan minister Łopuszań­
ski oświadczył adwokatowi Rosinkie- 
Mcziowi. który występował w  imienin

„Ober-Schfesiche tloto-i newstoo-Go 
sedschuft": jesteście żydy, wyrębów 
ińe dostaniecie. Że tak istotnie było, 
wiem to i wprost od p, Rosiokiewleza, 
który do mnie z żalem, żem prcceciw 
nim interweniował, przyszedł j z  aktu, 
jaki Prezydium Rady ministrów w  tej 
sprawie do Ministerstwa robót publi­
cznych wysłało. To samo miał p, mi­
nister odpowiedzieć i ,,Wielkopolskie­
mu orzemy słowi drzewnemu11: jeste­
ście Niemcy, nie otrzymacie.

Uzyskawszy zgodę komisji sejmo­
wej dla odbudowy na wydziurżuwie- 
nie wyrębów rozwadowskich, minister 
robót publicznych rozpisał ponowną 
rozprawę ofertową na dzień 28 lutego 
między dotychczasowymi oferentami 
z tymi dwoma dodatkami: 1) iż ten,
który się ostatecznie utrzyma, ma do 
dni trzeci 1 złożyć list gwarancyjny aa 
3 miliardy marek i 2) że żadne dodat­
kowe ośw iadczenia i oferty nic będą 
uwzględnione.

Pierwszy warunek wycia 1 mi się 
niemożliwym dla polskich przemysłow­
ców drzewnych do spełnienia i dlate­
go znowu zwróciłem się do p. min 
Łopuszańskiego z  oJpowiedmein uza­
sadnieniem, aby od tego warunku od­
stąpił. P . mm. Łopuszański oświadczy! 
mi, iż z braku takiego listu gwarancyj­
nego nie będzie robił niezbędnego wa- 
r unku.

Przy rozprawie ofertowej wf dniu 
2*8 lutego W "biłv się na czoło 2 oferty: 
Wielkopolskiego przemysłu drzewne­
go i p. Bystrzyckiego z Przemyśla. P  
Bystrzycki przyjmował wsży.stlae wa- 
runki rządu a jedną zmiana: iż zamiast 
listu gwarancyjnego na 8 miljardy do 
dni 3 ofiaruje hipotekę swojego małąt- 
"kr. Dodawał nadto, iż gdyby rząd 
przegrał proces o szkody w  lesie z  ks. 
Jer/em Lubomirskim. 011 ze swef stro­
ny pokryje straty rządu do wy&okośet 
I miijairda mk.. a pozostały materiał 
odda z  10 proc. zniżką dla celów od­
budowy. „Wielkopolski przemysł drze 
V T ir  zaś stawia? 8 warunków, wśród 
nich i taki, iż rząd gwarantować mu

Wars/.awa, 19 marca 1923.

ma prawo na wy wóz drzew 1 % lasów 
rozwadowskich do Niemiec.

Minio to. na drugi dzień, 1 marca, 
prżbdętą. została oferta Wielkopolskie­
go przemysłu drzewnego, uzupełniona 
spółką 7. Ober-Schlesische-Holz-iudn- 
Suie-Cesellschaft i ks, Lubomirskim 
Spółka przyjęła ogólne v arunkj rządu.

Pan Roriinkiewicz, pełnomocnik 
Ober-Sch.-Hołz-Industrie-Oes., ma du 
żo tupotu, gdy w  tirze 76 ..Słowa Poi."' 
w rubryce: Nadesłane, omawia tę 
Sprawę i syi ie społeczeństwu polskie­
mu piaskiem w oczy,

Stwierdzam wi§c na podstawie zna­
nych mi dokumentów, iż p. Roslnkie- 
wricz próbował wpływać w  Minister­
stwie robót publicznych nielegalnie na 
rzecż ,.0.-Scb.-li.-I.-G.“ , a skutek był 
taki, iż radca prawmy ministerstwa, p. 
B z  miejsca stracił posadę- P. Rosin- 
kiewicz stradt prawo audiencji o p, mi­
nistra robót publicznych, zaś Ober- 
Sch5.-rloiz-ind.-Oes. zawiadomiło p, 
inłpLstri rob. publ., iż P. Ro&mkiewicz 
ztożył zastępstwa interesów tego to­
warzystwa. Jeśli w- swoim artykule P- 
Rosmkiewicz twierdzi, iż on to skarb 
państwa mvoIm? od strat i on to oso­
biście Jo końca pertraktacje prowadził, 
to to dowodzi chyba tylko jedniego. a 
to. że „Górnośląskie Tow. przemysłu 
drzewnego4* nie zasługuje na wiarę. 
■\lo to tylko jako nawias, ale nawias 
bard/ri ciekawy.

P  minister robót publicznych. Łopu­
szański i prezes Odbudowy Kruk, tłu­
maczyli oddanie wyrębów mzwadow- 

{ skich tej spółce rartcpitięioo:
Gospodarka rządowa w  lasach Roz­

wadowskich była fatalną. Masy drze­
wa, podobn-o 72000 m.s ścięte od 3 lat, 
leżą nieokerotwane ł niewywćezŁo-ne. 
Wielkie przestrzenie lasu nie zalesione. 
Ks. Lubomirski grozi irooesami, a pre 
tensje swoje oblicza na 7 i pół miliarda 
marek. Ks. Lubomirski już- dawane; w  
tvch samych lasach sprzedaj kopalnia- 
ki yv ręce ..Ober-Schl.-Ilolz-Ind.-Ges." 
a teny? złożył na ich ręce deklaracje, 
iż jeśli oni otrzymają od Państwa ce­
sję na wyrąb drzewa, zakupionego 
przez Państwo, to on. książę Lubomir­
ski. zrzeka się procesów. Rzftd, czując 
słabość swoją,' postanowił wybrnąć z 
tel sprawi' przez oddanie wyrobów w  
ręce itak!ej spółki. w której ma być 'i 
Lubomirski i „Obcr-Schl-TIoŁz-Ind - 

Ges."
Pisze wiec p. Rosirkiewiaz niepruw 

dę, jeśli twierdzi- iż to Wielkopolski 
mzemysf drzewny otrzyma? mybicio 
targi’ To przybicie nastąpiło dopiero 
wtedy i tyiko dlatego, żc przedtem 

1 nastąpiło .zawarcie spółki między rrmą

górnośląska i Lubomirskim a firm:
>,wielkopolską". Czysto fońnalnyro zan­
iesie fakt jz przybicie targu nastapilu 
na podstawie oferty M-ieikw-olsKićgai 
przemysłu urzewr.ego.

P. Rosinkicwicz próbuje wmówić w 
społtczeńsiwo, iż obie spółki są pt»fc>kie 
i krajowe, bo maja na czele PoLiPow 
Mówmy jas-tc Kapitał obu spółek jest 
upcy, żydowski i nieuncydd i to nieasłt 
av lOo proc. To, że w  Radzie nadzor­
czej Górnośląskiej Spółki zasiada:-” 
PP. Lnglisch i PHipri a prezesem Rud'", 
nadzorczej Wieikopalskrego przemyski 
drzewnego jest były prezydent mini­
strów, Leopold Skulski, to dowodzi 
najwyżej ■jednego: a to tego, żc 1 «• ż y ­
ciu gospouarczem i w życiu pofirycz- 
nem naszego pońsiwą możhw} są lo­
dzie- sprzedający swe nazwiska To 
jest fakt smutny, bardzo smutny, zwła­
szcza gdy oodam. że p. prez Sktilahi 
osobiście n p. min, Jtopiiszah^j- tego o 
?e wyręby zabiegat P  Skulski mia? 
nawet tyte odwagi, iż jednego z rnołcij. 
znajomych dziennikarzy ostrzegał - 
jeśli sprawę tę bodziecie porusza i: w
prasie, to1 zmusicie mulę do Kot!tr­
ef en żywy. Podmę te 11 sziezcgól po iń  
właśnie, aby p bkulskieyo 0.0 tego 
kontraial-cu skieańć!...

/apcwiecziałem panu rain.f. Łopu­
szańskiemu porus-zenie ‘lej sprawy.' na' 
toretiie Sejmu. Zarzuty moje ńłe ryczą 
p. ł.opuszańskieyo. Przeciwnie, lojalnie 
pr/.Ą’zn:iję, żc sta! twardo na stanów-  
situ salwowania skarbu, ale. gospo­
darką rządowa w  lasach rozwadow­
skich. od lat pi awadzona ale ntewjąr*. 
obecnego ministra w  siły iinu krajo- 
WTdi. aoy mogły objąć tak wielki inte­
res, ale upływ  takich figur potężnych, 
jak p. Skulski, (a i lani) sprawiły, a w 
naszych obecnych warunaach i spra­
wić musiały, że olbrzymie ’>asv otrzy­
mali firmanci polscy, a ek.-pina-ować 
je będą żydzi j Nitsncy

Jeśli mimo takich jwtęg, nie zrezy­
gnowałem z doproAvadzenia śpiewy do 
kopca, fo dlatego, żc 0  ktoś za fatal­
ną gospodarkę w  Rozwadowie j Kępie 
musi odpowiedzieć; 2) że trzeba wyja­
śnić, dlaczego to rząd raz daje wyrę­
by spółkom leśnym, nie mającym gro­
sza ma-iątku (/togroda itd..), gdy na ich 
czele stoją ogoby polityczne, bliz-kio 
pewnym klubom, a camija nicpohty- 
kuig.ee firmy i 3) chciałbym- aby przy 
tej sposobności ustalone zostały pewne 
zasady, jakimi rząd kierować się po­
winien w  podobnych wypadkach , w y ­
daje mi się, iż jeM obowiązkiem rządu 
prrierać i ułatwiać rozwój swoim pol­
skim firmom, rozwijać w ta sin polski 
przemysł. I pieniąde. zostanie w  kraję 
i pooatek będzie można pobrać.

Ten ostatni powód skJwtff mnie do 
wglądnięcta w  sprawę lasów rozwa­
dowskich, chce Więc doprowadzić go 
do końca.

i Posei Stanisław Ryiuar

JÓZEF G LU ZISSK I.

Jego pierwszy referat.
— X—

Siedział za biurkiem, zawalonetn 
ckUfrći. urzędowemi księgami, bibułą... 
Był s.ary, łysv, zgarbiony... Na nosie 
miał wielkie okulary, które niekiedy 
frzeotcm ł chusteczki^ by lepiej wi- 
cb.:eć kolumny liczb i wstęgi słów, 
ciągnących się nieskoriczonem; linjjpmi 
t a dokumentach, które pilnie i w y­
trwale referował od lat — sam nic 
wie jttz, ilu... Od szary, stojącej tuż 
obok biurka, woniała stęchlizna nie- 
iirri-wietrzmych foljałów, jakicmi sam 
przesiąkmif

Ta twarz pergaminowa, zmarszczo­
na i oczy wyblakłe i ten na nim w y­
szarpały surdut „urzędnika biura pre- 
żydialrt-go1'. harmonizowały z otocze­
niem, w którem przebywał od tylu już 
lat

Jako młodzieniec, pamiętał jesztozc 
ostatki „Kieisamtów'“ , pamiętał okres 
rządów Goł icliowskiego w  Golicii. 
Przeżył świetną erę Bademego, Do­
brzyńskiego... Przeszedł inwazję rosyj­
ską na tułaczce, docńekał się następnie 
świetnych dn: wyzw'olen;a Polski,
pr-i-emęczyt Y.śród okropnego udręcze­
nia inwazję ruską we Lwowie —  za­
wsze tak przy oiurktL jeśii nie w  urzę­

dzie. to przy swojem biurku, zawaio- 
uem rozporządzeniami byłych c. k. 
władz uraędott ych, regulaminami i u- 
staiwami stużbowemi, które pitnie po- 
wtar/al w pamięci, gdj' ruskie pociski 
padały na miasto, nie pozwalały nm 
sookojnie przechadzać się po Placu 
powystawuwym, od pałajcyku sztuk 
pięknych, aż do „menażerii" /. dwoma 
niedźwiedziami, tam i A vov riueni, co 
■zwykł uył czynić od clawna. dia zdro­
wia i dia odświeżenia swoich myśli.

Obecnie, on, kierownik oddziału X 
biura nrezydialuego. otrzymał od świe­
żo przyjętego urzędnika referat, do 
wstę-nnej aprobaty. Przeczyta! go kil­
kakrotnie, pczakreśiał niektóre miej­
sca, odłożył rękopis na bok, zamyślił 
się i zasępił, wreszcie polecił służące­
mu biura poprosić pana referenta da 
swego Pokoju.

Gdy nowa ..siła" biura prezydialne­
go — w  postaci młcdego mężczyzny — 
skunęh przed głównym referentem, 
ten skinął na młodzieńca, aby zajął 
miejsce przy biarku, tuż obok uiego. 
Następnie zdjął okulary z nosa, prze­
tarł je chusteczką, nałożył na oczy, 
spojizai na nowicjuszu i chrząknąwszy 
parokn»tnie, począł mówić. Głos jog >, 
dobyty z wąskiej piersi mola urzędni­
czego. sprawiał wrażenie przytłumio­
ne go chrzęstu starych rupieci i brizmiał 
•jak gdyby z oddala lub jak z pudełka | 
zepsutego gramofonu;

—  Przeczytałem pański pierwszy 
referat. W idzi part, satuka reftj/rowa- 
nia „kawałków" nie jest tak łatwa, jak 
się nappiór zdawać może. Styl musi 
być zwięzły i rzeczowy- vr yozerpuiu- 
cy dokładnie cały nuteriaŁ Panie, 
urzędnik koncepto-yy. to nk jVst urzę­
dnik manipulacyjny. Wielka w-iedza, 
znajomość ustaw, rutyna i dar Doży w 
łapaniu w  nóg przedaktów 1  registra- 
t-iry! Na tem trzeba zębj- zjeść, za­
nim się \vprawTy nabierze. Pan może 
być, na przykład, dobrym literatem, 
dobrym poetą, pan może być.. Sienkie­
wiczem, a mimo to nic zdoia pań zre­
ferować urzędowo jaikicgoś „kawałka", 
jeśli panu brak stylu konceptowego. 
Pański referat nie iest dobrzfc zała­
twiony...

Młodzieniec pcipraylł się. nerwowo 
na krześle, główny zaś referent ciągnął 
dalej:

M  Ja dobrze to rozumiem, że pan 
wyszedł es wpra »vy, z  powodu tyiolet- 
niej służby w wojsku No. moi Boże, 
teraz niista! już pokój, możemy, panie, 
referować jak się należy. Przcdcwszy- 
stkiem, bierze się „koszulkę" i po pra­
wej stronic, obok głównej liczby regi- 
stratury, umieszcza się arabską li­
czbę. naszego WDłj-wu i liczbę rzymską 
naszego oddziału. Tak. Tego pan nie 
uczynił. Tćownoaześnie' w  rubryce 
z akta popi ze dnie", me wykreślił pan 
załatwionych aktów, które mają inne

liczby re*strah:ry. Natomaast, tyci; 
idlka —  panie —  pozostałych a.i tćw. 
nie trzeba zaznaczać, gdyż to -ą psinr- 
ki, panie, to sa zwyczajne psiurkL .led- 
uakowoż, trzeba je podać do v y  ko le­
nia w  naozym oddziale.

Prawiąc tak, główny reierent znut-uń! 
się nie do poznania. Oczy jogo nabrały 
triasku, jakim świeci uiciie — w noc 
letnią —  drzewo spróchniałe. Policzki 
zaróżowili- się ledwie dostrzegalnym 
1 ó/n odcieniem, zgarbiona postać wy 
prostowała się; kolistość tuku pacie­
rzowego przybrała nieznaczne wygię­
cie elipsy. A ręka, ta praiwa ręka ocię­
żała, poczęła szybko biegać po akcie 
młodego reterenta.

:—  A teraz, ciągnął dalej, przystąpmy 
do samego referatu: Bad cni iu> daw­
no zakazał używstc w stylistyce urzę­
dowej słowa „takowe", -a'pan mi tutaj 
ciągle je umieszcza. To ; danie m ul 
być przestawione, ma iść co góry, a 
to na dół. Tutaj ma być kropką, potem 
„a linca". Tak. jest. Niech pan nie uży­
wa stów trzeciej osoby. lecz pierwszej. 
A więc: nie ..polecą się", lecz >—, ,ąo- 
lecam" Zwrot: „nawiązując do okól­
nika". nie #st zgrabny Lepiej hrfflrfń: 
„Po myśli okolrika sizefa" itd. To iti- 
tomłast zdanie ma iść na dół. a tamto 
powinno b y t nft samej górze. O, bdaj 
lak!

(Dok. nastJ
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$ k r j a b i n .
1 W . Koncert \Viktara Lanuńsid/igo.)

Bardzo iruJc w obecnym sezarir byb* 
I-?! b a rdo  pięknych i pouccaiącyc/ jak 

-V . pora-iek prof. W . Labuńskiego. Rosnąca 
dla znakomitego pianisty i pedagogu sym- 
Płtja  szczerze, muzykalnych sier Lv«?wa * 
rzadkiej świetności program w y ś n i ł y  ma­
ta sympatyczna salkę koncertowa Kota 
liierackiego. Po raz picrws/.y we Lwowie 
pciśw.ęcono nareszcie cały program wiel­
kiemu mistrzowi mlc-dorosylsldemu. o któ- 
.-•m się w ięcc  pisze u nas. mż go się sły­
szy, a lak rzadko — rzecz deiwna — spo­
tyka na programach od cza =u gdy i/ate- 
■wlca < Rubinstein opuśeili Polskę. A tyle 
:wi*zk*V istnieje między polska muzyk? a 

;v.-<Vczo,MM3 A lek sap dra SłcrWfbwja —  prze- 
ctewszystkieni zaś z twórczością Chopina, 
bez której Sknpioin nic da ©ę p(kny£ł*ć 
■ obok Liszta i nawet SchumanwA Tyły  o 4e* 
isrfc przed Skriabinem komr.ozy’ tnrow1t ro­
syjscy wyszli z Chopina i urmch wysnuć 
t*3p<»waednie wwoski. gdT u nas nie prze­
siano gap ć się w  * r p M  romantykóy ł 
nseiidokla^yhów niemieckich i onerr wło­
skiej choć fcfosat pod ręka areywzór. Trze­
ba było jego z ducha naroau poczęte dzieła 
tr-trtać za punkt wyjściu i rozwijać kierunek 
Chopinowski wzbosracaiac go nowymi pier­
wiastkami, a  bylibyśmy może wcześniej, 
an.żeti obecnie, (dzięki Szymanowskiemu), 
nacgrah chwalebne rolę imperialistów- ar- 
fystycMWch. Nie wyzyskano twórc-ych ta­
lentów w  Polsce; talenty rozwijały się 
pęprostu wbrew przyrodzonym prawu-m. 
bo prasr utn ..synów ziemi* Uczynili to za) 
miast nas Rosjanie i Francuz5, w  pierw- 
ssfcrrn może rzędzie /in irfy  młodo i nie­
dawno: Al. Skriabin.

Prot. Lab tui sic. postąpił bardzo mądrze : 
bardzo pedagogicznie. dając iaki program 
Skrjaoinowsk!. a nie inlN. Program *60 
obij? wcześniejsza twórczość Skriabina 
(prawic do 00. 60) w  której wpływ Cho­
pina jest dominującym. Dwie s-miaty (.1. 
IV .) 12 etiud. 13 preludiów. 3 mazurki j 3 
dtwory diarakteryfiiteczne —  razem 33 
kompozycie —  dały nam pełny obrar tej 
seosyiywrei żywej, psłuoj polotu t ekstazy 

•rwórczości az no t-go czasu, gdy zerwaw­
szy pęta łączące !ą z >ięktią przeszłości?, 
srjboi tvłą po premetejsku ku mszczę pięk­
niejszej przyszłości, odkrywając nowe 
•piękna w  rytmice melodyce, rorniach H*r- 
jTtaetjiich i barwach, tak nowe i tok piękn­
ie nie podawały mgdy w wąfoliwość, ie  
Skriabin .'jest i wielkhji mistrzem i wielką 
indywidualnością. 'len ekscelsiorowy ton 
i lot nic opuścił Skriabina do końca życie1. 
Wśród przygnębiającej swvm . wiecznym 
-■imutkiem i nastrojową szaruga muzyki r*- 
.•r.fiskie/'jest Skriabin fenomenem; jest pre- 
kunwrem (w  rym kierinrku', Strawińsk:ch ; 
Prokofiewów. Tylko że ci ostatni ndćnfi 8 
bardziej iv narodowy ton — bez nbsłosiek 
; ..cstetycznei'* pruderii. gdy Skriabin zdra­
dza zawsze światowy, może niecc kosmo­
polityczny polot i charme zupełnie r.iero- 
syjskl. A jednak... ten rodzaj wykwintnej 
w  erotyce melodyki jest obcy nawet Fran­
cuzem, t:t nieokiełzana rytmika jest nie do 
W .myślenia w  Niemczech. ta harmonika 
mogła być wyprowadzona tylko z Chopina 
t tboć także t l.iszta) podobnie jak filigran 
wytwornej techniki fortepianowej

flardzo bardzo jesteśmy wdzięczni tek 
dystyngowanemu artyście, jakim jest prof. 
Labnński za ię ucztę, podczas której poda­
wał nntr ustawicznie rosracem crescen­
do nojp'ękniej.>ze kwiaty' swego bogatego 
ogrodu wirtuozowskiego. Na brak entu­
zjazmu Tii strony licznie zgromadzonych 
wielbicieli nie mógł znakomity artysta i pft- 
•dtf®og narzekać, Piękny upominek, na któ­
rym v,wryto djjty jego S koncertów, do­
w ó d ,  że szczerze muzykalno 1 nie liczące 
się z hałaśliwą reklamą ordynarnej giełdy 
muzycznej audytorium zapamiętało dobrze 
Jego poranki poświęcone jedynej prawdzi 
woj, wysokiej i szlachetnej Sztuce.

Prot. Dr. Adolf Chyb ńskł

N a u k a  i  s z t u k a .
* Nowo wydawnictwa. Jako 9 i IB nu-, 

mer ..Teatru d li młodzieży żeńskiej1* w y ­
szły: f''chcji Kurowskiej: Złoty strumień",
♦ragment z życia ?) Oz«sta\vy Wolmewi- 
ezównej: „\Vi opiece Marii", sztuloi w  a 
•aktach. Oba obrazki sceniczne, napisane na 
role tylko żeńskie wydane z okazji święta 
orgardzacyincgo Stowarzyszenia Rpiskiej 
Młodzieży Żeńskiek przypadającego w  p ic  
wszą niedzielę maja, jako w  uroczystość 
M. .0. Królowej Korony Polskie). „Z loty 
strumień'* to dzieje głośnej śpiewaczki, 
która napróżno szuka sżczęścta w  używa­
niu złota: poznaje jednak jego zmkcmość 
w  chwili nabożeństwa w Ostrej Branrts 
oodczas uroczj stośoj wclejcaia Wilcńszczc 
/ ny do Poistó. —  , W  op!ece Marii" to od­
głos tr igielny <t: losów rodźmy poljlcićj, 
dtńkuięte; najazdem bolszewickim. Dzięki 
swemu tłu i łatwości wykonania słaną się 
obe sztuki pożądanym nabytkiem naszych 
żesinów amatorskich, —  Adres wyaauay- 
ct va : Spółka Zjednoczenia Młodzieży. Po-, 
znap Pocztowa lb.

Osfsitftfe 8l*wne

Ks. Arc Bocjewiski r^tzed dwoma 
miesiącami zapai? ciężaco na zdrowiu 
Aneiuja rłośliwa żvah?& sta i «  loże,

t, któregc pomjmo BatLmżyctttajceł 
'C^fckjk ju ż sic d!źrwigt!of się 
Drzed'-,-xyrforai do to# cliorob^ orzyłą- 
CTłyło się gapaTónie płuc.

W  nocy a poniedztafiett tiu twfar^ki ft ; 
łoża ks; Arcybiskupa. i r o W l ł  się , 
czlopjfnyite Kapituły z ks. Bisbjpe.n 
Twardowskim na eeeie. Ks. Bjsfeup 
łidzSełi? ciężko choream oswimch Sa* ?

krantentów ooesem tv w fcgl p p z tr t  ów 
rytuału ks Arcybiskup 
ule 'wliry.

W e  wtorek \v god^itóoh oorannych 
stracił cliorj' przytorrurość, paesom o 
gnda. póf dc czwarte? rogs^a# się; z  tyat 
śyiatenr,

Pogrzeb ks. Arc. Bilczewsktejro od­
będzie się W sobotę lub w' poniedzia­
łek.

Wazoraf żebrała s:ę> KaySttófą celem 
•ryybortr W ik arju m  kat: Itułcero

Zwłok: in . Arcjpafteias. złoiwte hę. 
da dziż »  9 rano w  kaplicy Senriwar- 
h m  duchowego obok pałacu- ^dz-c 
praies d®ień cah’ 'ddbs^wafi. siej t>ęd$ 
r, abożcństv. a j nrocrj-sAści źałoDne.

W e czwartek rano trumna zo w»’b>- 
kami przeniesiona zostanie do bazyliki 
katedralnej { cofostarde Firn do soboty, 
w  którym to dr.iu o «xxlżL 10 rano roz-

poosnie sic otrsęd poyrrócbów.tz, nabo- 
reńatwami, uedług wszystkfcb trwcl* 
obrządków. Nabołortstwa orzeoia^na 
w * do półwtktia. Z efewiłą p i aeniesienia 
ev»*łok Jo katedry o d z i a ć  się nęd^. 
trrą- razi* dziennie na 'mak żałoby 
efewomy ze wszystkich. kościr«6w m. 
Lw o w a aż dc dnu poftTi-abu.

O s z s z e il it  Z m ^ re g o

Ziednoczer.it Poiski-ch Chkaeś^jaft- 
skid Towarzystw Kobiecych (prezy­
dium) i Narodowa Orgatizada Kobiet 
(prezydium) w e Lwowie zabzaidamiaja 
niniejszera wsĘóstkńe To ,'rarriysr.va i 

Kobidty-Polki o agouiti ks. Arcybisku­
pa Biłczewskie-so dnia 20 marca. br. Ce 
iem uczczenia pamięci Wielkiego Bi­
skup?, Obrrmcy Kościoła katolickiego 
I nolskuści kresów Zjednoczenie Pol­
skich Chrzęść, To w. kobiecych i Nar 
Ory. KobieJ postanawiają stworayć 
iundusz popierania ptdakkigo Seminar- 
jum duchowitogo we Lw ow ie. Cała 
działalność bowiem i wszystkie łr&sSri 
śp. Z.narłetro były skierowane ciągle 
ku tej myśh Jego ndelldego na stolicy 
Lwowskiej Arcybiskupiej poprzednika 
Jił. Jakóba St-epą' ufw ierdztnie Ko­
ścioła kcżolickłer:o i wzmożenie polsko 
ści r.i Kresaclu W  tej sprawie zaś 
wszystko zależało od liczebności ka­
płanów itp. Ks. Arcybiskup w  ostatnich 
zwłaszcza łatach to) właśnie trosce 
'YSzy^tkin swe starania poświęca h 
Przesakodą tu najw=ększa tw f brak 
środków na ubiaitn-.aie oenrniarjuiB

duchownego. Obecnie zaoieiaamy 
przez zebranie odpowiedniego fundu- 
ssfti dopomóc do usunięcia tej pizesefco 
dy. Oddasny toni cneśó największą pa­
mięci Ułcochanego Bisicuna-Potaka w  
ten sposób dzieło Jego żyć będz,^ da­
lej w  tens ppsób całe Poinka odda 
jąć na^ij^ty hołd icducaiu z  najwię­
kszych i na ńjzl ach ci r; iejszr/ch Obywa- 
tcl! będzie zarazem pracować dla do­
bra i przyszłości własnej.

Zjedn. Polsk. Chrzyść. T o v’. Kob i 
F-’arodowa Org, Kobiet skład', przeto 
na fundusz T'opierania n iskiego Semi- 
rarirm duchowego we Lwowie 300 
tysięcy marek j prosi najgoręcej wszy­
stkie1 szczerze Jte po'-skis i Jatokoku 
czujące i myślące Organbiacjc i 'To­
warzystwa oraz poszrególce jednost­
ki do hojnych ofiar na ten ceł 
Maria rjemełówna, pnzew. N. O K. we 
Lwowie. Eleonora I  ubomkska prze w.

Ziedn. Polsk, ChrceSć To w. kobiecych 
we Lwowie.

(Datki na żen ceł przyjmuje A druki! 
strtjfljja nasrego nisma)

Śn Prof. Idze! Trafiali.
W  pr/żsddrieó sw^.ch imienin w  sę­

dziwym u/ieku FI lat. zmarł w  Krako­
wie jeden z na w y  blriiiejszrych wsnoł- 
ożesmrch hildfcryków ktsratuiy poł- 
skied prof. Uniw lagiellońskiego dr. 
Józef Tretiak.

Zm arły , widki ucaiuj’. pedagog i 
publicysta urodził się wi r. IfUl na W o -  
łyniu. Pierwsze nauki odbyt w  gimna­
zjum rosyjskiem w  I?ówne:n. poczem 
przez czas pewien przebywał w  Kijo­
wie. gdzie brał ż y w y  udział \v tame­
cznym mchu. wolnościowym, zmie­
rzającym do uwdaazczenla włościan 
Konsekwencje tej pracy’ zmusiły go do 
wyjazjdu za granicę. Przez Francję 
przedostał się do S-r ,rajcarji. gdzie na 
Uniwersytecie zurj^chskim odbyt- slu- 
dja literackie i filozoficzne. Stud.ia te 
uzupełnił następnie w e Francji. Po 
powrocie do kraju, poświęcił się we 
Lw ow ie pracy dziennikarskiej, pracu­
jąc w  „Ciazecie Narodowej'*. „Dzien­
niku1 .Literackim** iti. Po przUśdu  
przez stopnie suplentury’ i profesury 
w  seminarium w  Krakowie, uzyska* w  
r. 1801 docenturę literatury1 polskiej w  
Uniw. Jagirllnńsksm. Następnie piasto­
w ał osobną katedrę literatury TJiaforu- 
skiei. Został członkiem Akademji Umie 
jętności. która ziandanowała go prze­
wodniczącyni Wydziału hist.-filozoti- 
cznego. ua którern io sfanowisku pozo 
stał do końca życia. W  r. 1918 obcho­
dził jubileusz 45 lecia pracy naukowej, 
Święcony uroczyście przez całą intc- 
lekraakić Polskę

Dorobek Jego prsc literackich 1 ra ­
utow ych fest olbrzymi-

Wj-jiczamy najrrażnjejsze; „Juliusz 
Słowacku dziele ducha poety*- (1904), 
d/'icło które w yw ołało burzę prote­
stów, zr-faszcza wś*-ód młodzieży, 
którego wartość nieprzemijająca (obra 
zy  m ądow i tła ©migracji wtie!k5ed) 
pod wielu względami pozostanie nłe za 
przeczona, .^tudja literadde** 2 tomy 
('i896\  „Mickiewicz w  Wilnie l Ko­
wnie*1 3 tomy, , Mickiewicz i Puszkin**. 
„Histeria wojny Chocfwsktej*'. „Adam  
Asnyk i jego firyka“ ., „Skarga lako 
twórca unji brzeskiej**, wreszew naj- 
kapitahiiejsze dzieło, stanowiące po­
mnik mistrzowskiej metody Zmarłegcs 
ogromna 3-tomowTi monografia o 
Bolicanie Zaleskim (1911). Uczeni rus­
cy  (Kolessa Studziński) dużo korzy­
stali z  badań prof. Tretiaka nad poi>  
niczno-tcologiczną Utera+ura ruską !ó 
wieku

Ze szkoły prof. TreFaka wseszed. 
cały szereg wybitnych {iistory’ków li­
teratury- jak s la wis ta T . St. Grabo­
wski, polonista Tad. Grabowski, roma- 
nisća B. Kielski, gonnamsra A  Klecz­
kowski itd.

Pion p ^ c y  śp. Zm arłeg> to Pomnik, 
acre ()ercnnius. Korzystać zeń będą 
długo przyszłe pokolenia, wśród któ­
rych żyć Lcdizie trwale wielki umysł 
i d’ .ch znakomitego uczonego.

U ł OSY PUBLICZNE

Pomniki lwowskie
Przy kridsj zaz.yTczai ohcjalnej moczy 

stości odsłonięcia pomników we Lwowie, 
przyimc wal je imiemeni miasta ówczesny 
prezydent, zapewniając troskę j opiekę na 
lsżcą lak parpięa wielkich ronazów jak 1 
dziełom sztuk*

Jak niestety ta opieka dzislai wygląda i 
iakj zaszczj', przynosi miistii i odpowie- 
ez.alnym czynnikom można się po kilko- 
gogjsili.iej przechadzce po Lwowie łatwi/ 
p_cekonar

Niedawno zwiedsało nasz? miasto t tobol 
ofieorów (rancuskich. których oprowadtal 
i objaśniał o «»c i poiski. I> z ł  łączyło się do 
tef wojskowej cfupiti kilka widocznie prze­
jezdnych osób cywilnych, którzy jako P o  
iacy rumienić cię musie!1 z powodu przy 
krycb { smutnych uwag. iakię padały z uit 
zwiedłajocycii Francuzów.

Zaczęto «ń  pomnika Jaiiu lll. Napisy gło­
szące iniejsca zwycięskict boj-iw króicw 
ski.ći| n-fiś złote, dziś nieczytelne i zatarte. 
Z  ty / 'pomnika- tuż nad berłem Sobieskich, 
jakaś ręki barbarzyńska utrąciła główkę 
Uęknegc Orła polskiego

Dalej zwiecifts.no .jomcift Sniolti. Wielki 
parlamonUrzysta któ-egy pustać omie- 
szczero na pękniętym 5 niedbali naprawio­
nym granitowym cokole otoczony jest sze­
regiem magistrackich hziaków. służących 
jat składy narzędzi a i stopn e  ponroka 
przemiemono na składy desek i betonów. 
b iszcząc żelazne ogrodzenie chroraiąe* 
skwTr po.nnikowi'

Cmg dalszy przechadzki prowadził przez 
"gród wziSća) gdz,e tylko podstawy by- 
o>'cii posągów, lub poniszczmnti t od dzie­
siątek Jat oickonserwowane popiersia wiel­
kich j zasłyżcnycl; dia Lwowa in fió *  
śuóadczyiy dobitnie o  pieK-sołcwitości n)ia> 
sta w  tej mierze.

Nastęrnic podziwiano sitL, jakie pozr- 
staio po waliiach *  wolność Lwowa z po­
staci Jołuchowskiego i dyskutowano ta 
temat, ile dz’ełu sztuki przynoszą szkody 
ztfieraiącc się w ew iatrz pomnika śniegi i 
v,-oćs.

Podziwiane ealej nbłepior.j do wysokoiC: 
ewóch metrów błotem cokoł pomnika Mic­
kiewicza starano się daremnie, odezyuć 
nazwę jncty którego pomnik zdobi ul 
Akademicką. wreszcie litowano się nad 
biednym Fredrą, który utiacil z nazwiska 
umieszczoinego no pomniku wielka mosię­
żną literę i?.

Na tein zakończidj- banciiscy wwjąkowl 
przegląd pomników Lwowa, smutne i przy­
kre ww-iając świadectwo dla ojców’ miasta.

A gdyby obaczyli jeszcze pomnik na po­
czątku narlcu Łyczakowskiego z  urwaną 
od łat ręką J z  potężnym napisem NBarto 
szowi Ołowmckictnu mieszczaństwo Lw iv  
w  u, .apewne nasunęłaby się fm uwa^a:

—̂  Biedne to zapraw dę musi być mie­
szczaństwo które nic może się zdobyć ns- 
naprawrę pomnika tego, który Je w  historii 
narodu rop-ezentnie —  biedne albo kary­
godnie niedbale.

A  iidvby uu dar mu było rozumieć mowę. 
i pismo polskie z oburzenien: odczylywM"- 
by u stóp Wysokiego Zamku rapw ksauie- 
uia, głoszącego sławę Sobieskiego napis 
którego ortografię ooprawiał celowo jaki? 
uczniak z pod znaku moieiszośc. narodo- 
wych.

Pytamy, czy oomniki naszej subwt nara­
do we i maj* nadał niszczeć i czv znajdą 
należną nr. opiekę- ■< och-onę? Te wid om t 
świadectwa niedbatetwa muszą jak naj- 
spiesznej zniknąć. ^  R

z  s a l i  o p c n  r o w F j .

6 radiotęlegrafji.
Prelekcja piof Malarskiego o radiotele­

grafii-' z doświadczeniami, nrzep-owndaonc- 
rui w  wypełnione* po brzegi sali Instytutu 
1 echnologiczuego. zainteresowała żywo 
słuchaczy. Prciegcsu przedstawił treściwie 
rozwój tego olbrzymiego i ibszaru nov/e' 
techniki, obrazy śwżetlnc ilustrowały wy- 
wody. a krótki rys biograliczny słynnych 
zasłużonych wynalazców w  tej dziedzinie, 
da! słuchaczom obrnz genialności. wytrwa­
łości i niezmordowane? pracy twórców ra­
diotelegrafii.

Gorzkie, nasuwaiy się refleksie, gdy słu­
chano. ia,k we wszystkich krajach ościen­
nych rozwija sie i potężnieje znaczenie ra­
diotechnik). jakie usługi społeczne, komuni­
kacyjne, jakie nowe przemvsły stwarza ta 
nowa dziedzina pracy ludzkiej. ięflczas 
gdy w  Polsce na- tym polii panuje, zupełna 
bierność a czynniki decydujące zachowują 
się apatycznie. DosKonab ułożone ekspe- 
mner.ty dały publiczności ocraz. w  jeiri 
spocób urządza się stacje jak odbiera ssę 
i nada*e depesze w  drodze radiotelegra­
ficzne!.

Drugi iwkład. również ckspsrym-mtnlrr,.. 
w  niedzielę. 25 bm.. zaznajomi publiczność 
z nowymi urządzeniami stacji lampkowych 
które doprowadziły swą tepiością do ba­
jecznego -ozpowszechiiienia radiotelefon)! 
dla.użytku ogółu, nie M lo lsce. lecz wc 
] ’rancj', Niemczech. Anglii. Ameryce, a 

. obecnie rozpoczęto akcję w  Czechosłowacji. 
Z uwagi że są to rzeczy niezwykle zajmu­
jące, wario poznać te sprawy, a to tembar- 
Jziej. że doch >d z prelekcji przeznaczony 
jest na cel walk, z gruźlicą



,5LOWO POLSKIE" m l  '60. te dnia 32 marca 19P 3.

Lw ów , 21 marca.

1EATR WIELKI.
S-oda 21 marca, o godz. 7 , Lohengrin". 

>pera w  3 akt. Wagnerai (50 proc. znizki).
Gzwrartck 22 mai ca o godz. 7 ..Jubileusz 

Kasprowicziorwej". Akr II. ..Strasznego Dwo 
ru“ . akt lis „Sztygara11 Divcrtissement bale 
towe (występ ^orps de ballet T pp. Bur- 
kacką Łozińską. Faliszewskim. Ciesielskim 
występ Wf Kirsanowe] i A. Fortunato).

Piętek 23 marca o godz. 7 .„OrJs sztuka 
w  6 akr. Rostanda z  p Hicrowskim.

Sobota 24 marca o godz. 3 .-Halka'* ope­
ra Moniuszki. —  O godz. 7 „O rlę" sztuka 
w  6 ktach Rostanda z P. P'‘ lińskim.

Niedziela 25 marca o godz. 3 .,To co naj­
ważniejsze" sztuk? w 4 akt. Jew ojmowa.
0  godz. 7 „llugonoci" operat w  3 aktach 
Meyerbeera.

TEATR MAŁY.

Środa 21 marca o godz. 7 -R.. H. inży­
nier" komedia w  3 akr. Wmawera.

Czwartek ■ 22 marca o godz. 7 ..Zabawa 
w  mitość“  komedia w  3 akt. Kiedrzyń- 
ski&go.

Piętek 23 mai c l  o godz. 7 ..R. H. inży­
nier" kom. w  3 akt. Winawera.

Sobota 24 marca o godz. 7 ,.R. H. inży­
nier" kom. w 3 akt. Winawera.

Niedziela 25 narca o godz. 3.30 „Subm- 
Ka*orka" krctochw. w  3 aktach Siedleckie­
go z dyr. Czaunowsitim. — O gooz. 7 ,.R. 
H. inżynier" kom. w  3 akt. Winawera.

TEATR NOWOŚCI.
SraćL 21 marca o godz. 7 „Bal w  operze" 

opere.k.- w  3 akt. Heubergrra.
Czwartek 22 ma/ca o godz. 7 „C zy st 

co do oclenia" tarsa w 3 akiach Hennetiuina
1 Vcbera.

Piąt„k 23 marca o godz 7 ..Bal w  ope- 
lze "  operetka w 3 akt. Heubergera.

Sobota 24 marca o godz. 7 ..Powtórzenie 
wieczoru Kasprow iczow i".

Niedziela 25 marca o godz. 3.30 „Bal wi 
operze* operetka w 3 akt. Heubergera.
O godz. 7 „Powtórzenie wieczoru Kaspro- 
wiczowej

Konserwatorium Pol. Towarzystwa Mu. 
zycznego. Niedziela 25, marca: „Ruth", 
Wielkie Oratorium J. Schumanna na chóry 
sola i orkiestrę (300 osób). 1644

— x -
—  Farsa w Teatrze Nowości. Ponieważ 

we czwarłek 22 bm. w  dniu jubileuszu Ka­
sprow iczow i operetka zajęta będzae w 
Teatrze Wicikim, pćjdze w  Teatrze Nowo­
ści śwoetna iarsa pt. „C zy  iest eo do ode- 
n a?‘ która będzie grana nieodwołalnie je 
szcze tylko w  poniedziałek w tym teatrze.-

—  W  Teatrze Malvm w  bieżęeym i e- 
pertuiairze również po raz ostmm id? „Za­
bawa w  miłoś'** we czwartek i „Subtok?- 
torka" w  niedzielę popołudniu z Dyr. Czar 
nowskim. „R. H. inżynier" we wtorek zej­
dzie juz bezprowrotnie z afisza, gdyż na 
repertuar wchodzi sztuka Raorty pt. ,.Me-

. nażerja".
—  „Orię“  Rostanda przyjęte z takim 

niezwykłym entuzjazmem i wysprzedane 
zawsze do ostatniego miejsca, grane bę­
dzie V piętek z d. Hierowrkim w  roli głó­
wnej, w  sobotę zaś z p. Felińskim w  tej 
samej roli.

—> Pcsel Korlanty we Lwowie. Pozwój 
donosi, że zaprosił p. Wojciecha Korfante­
go na „Akademię ooselskę". która odbę­
dzie się w sobotę 24 bm. o : :odz. 7 wiccz. 
w  sali Sokoła-Macierzy. Wiadomość o 
przybyciu tego nejdz.Jniejsz.ego -szermie­
rza narodowego zelektryzowała całe pol­
skie społeczeństwo w  naszem m.eście. — 
„Akademia poselska'* zostanie powtórzona 
prawdopodobnie w  niedzielę 25 lim. w  &a.li 
Safccia II. wplipc silnego popytj na bilety 
wstępu.

—  Walne zgrom a lzome lwow. Koła po. 
wiatowego Stow. Cii. N. N. S. P. odbędz e 
srę 24 bm. tj. w  sobotę o godz. 5, a wzglę­
dnie 6 \i iecz. przy jakimkolwiek l.omplę- 
c ;  członków, w' sali Stow. przy ul. Zimo- 
'owicza 17. Na porzędku dzienm-n będę 
w j gioszone, oprócz sprawozdań Zarzędu.
2 referaty; 1) .Oświata pozaszkolna w Pol 
sce" i 2) ..Projektowane oddanie szkolnic­
twa powszechnego administracji wojewódz 
iucli samorządów".

—  Rekolekcje Ks. Dr. l  utoslawsk'egn 
dla młodzieży akaaemekiej począwszy od 
dnia 21. om. odbywać się bedę ,o godz. 7 
rano i 7 wieczór w  kaplicy SS. Miłosier­
dzia przy u!. Teatyńskiej 1.-

— Walne Zgromadzenie „Kola Pań" T. 
S. L. odbędzie się w  p'ątck 23 marca br. 
ni. Fredry 5, na utóre Wydział zaprasza 
wszystkich członków Koła. 1650

— Nabożeństwo żałobne ża spokój du­
szy , śp. Jana Longeloff Kiliana odbędze 
się dmą 23 marca bi. o godzinie 13 w po­
łudnie w  bazylice archikatedralnej. 1561

—  Zamiast kwiatów na trumnę śp. Ka­
zimierza W aydy p ło ży li spółpracowmcy 
XI. Dmartameniu Magistratu, Dyrekcja 
zakładów sierocych i miej. biura pośredni­
ctwa pracy kwotę 41.000 miej to jest czter 
dzieśoi jeden tysięcy marek_ polskich na 
wdowy j sieroty po obrońcach iw s ta  Lwo 
we. 1651

* •
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Pieczywo potaniało od dzisiaj. — Silnazniżka cen zboża, maki i jaj.
nieje. —  Towary tekstylne i mięso narazie trzymaj? się.

Opal ta-

W  ostatnich dniach zaznaczyła się w i­
doczna zniżka can zboża. 1 eudencja zniż­
kowa jest tak silna że rozsadza już ramy 
suchych notowań giełdowych o ..podaży, 
przewyższającej zapotrzebowanie'* o ’- „po- 
diajży silnej" itd. i zaczyna wyraźnie od­
bijać snę w  cenach artykułów' pierwszej 
potrzeby, cc niewątpliwie ludność miejska 
przywita z ulga wielką, i jeszcze yuększę 
nadzieją na , przyszłość.

I tak jęczmień spadł wczoraj ze 115 ty­
sięcy mk., które płacono za 100 kg. ubie­
głego tygodnai na 95 tysięcy mk. żyto 
ze 110— 115 tys. mk. na 35 tys. mk.. psze„ 
nica ze 195 tys. mk. na 170 tys. mk.. a za­
wierano wczoraj nawet transakcje po 150 
tysięcy mk. Inne rodzaje zboża narazie 
trzymają się w  ceme: proso —  120 tysię­
cy n?k., hreczka 100 tys. mk. len 230 tys. 
mk., łubin —  90 tys. mk. otręby podnio­
sły się na 75— 78 tys. rrk., owies trzyma 
się twardo na 135 tys, nik.

W  związku z potanieniem pszenicy i ży ­
ta spadły również ceny mąki. Mąka. pszen­
na która przekraczała już cenę 4500 mk. 
za kg. spadła na 3n0C mk. żytnia z powy 
żej 3 tys. mk. spadła na 2100 mk. A nie 
jest to jeszcze koniec! Na targu obiawia 
się bowiem daJsza tendencja zniżkowa.

7mżka ta wpłynęła już na ceny chleba. 
Korporacja piekarzy- postanowiła obniżyć 
z dniem dzisiejszym ceny pieczywa a ro. 
kg. chleba z 2300 mk. na 2100 mk., bułki ze' 
190 mk. na 170 mk. Jednocześire zazna­
czają piekarze, że w  razie dalszej zniżki 
cen mąki będą dalej obniżać ceny pie­
czywa.

Piękny przykład p iekarzy  winiliby sobie 
wziąć do serca panowie rzeżmey. którzy 
ciągle jeszcze żyją pod hasłem błogiego 
pędu w  górę. W  jatkach Piorą za mięso 
wołowe 9500 mk., cielęce przednie — 550o 
mk., cielęce tlne —  6500 mk.. za wieprzo­
winę 11— 14 tys. mk. W  rzeźni płacono 
ostatnio za kg. żj wej wagi wołów 5 -5  
tys.. huhaji —  2700— 5500 „ s .  mk., krów 
2500— 5000 mk., jałownika 2300—5200 mk., 
zależnie, od gatunku citląl 3600 —4500 mk., 
świń 10— 12 tys. mk.; bito świnie 12000— 
? 65000 mk.. cielęcina 5000—6600 mk., by­
dlęce 7000—9500 mk.

—  Z Polskiego Związku muzyczno-ps- 
dagoglcznego. Na konferencji z właścicie­
lom  szkół muzycznych i delegatami gron 
nauczycielskich uchwalono podwyższyć od 
1. kwietnia br. czesne w  szkołach muzycz­
nych Opłata ma wynosić: mai "w s ie  przy­
gotowawczym i niższym 45.000 mk.. na 
średnim 54.000 mk. a na wyższym 68.000 
mk, miesięcznie. —  Następny wykład dyr. 
Mieczysława Sołtysa odbędzie się we śro 
dę 2* bm. o godz. 7 w  Iow . Muz. I. p.

Tennis, Plenarne zebranie sekcji tenniso- 
wej L T Ł T  i miłośników spoi tu tennisowe- 
go odbędzie się w  czwartek 22 bm. w  lo­
kalu Tow. przy ul. Pełczyńskiej. — Prosi 
się wszystkich członków o bezwarunkowe 
przybyoie.

—  Bratnia Pomoc Studentów W yższej 
Szkoły dla Handlu Zagranicznego poleca 
PT. bankom instytucjom handwfym  , Pp. 
kupcom fachowych buchalterów salóe- 
kontystow. korespondentów itp. na po; ad? 
stałe i pracę godzinową. —  Informacje i 
zgłoszę" >a załatwia pisemnie lub ustn 6 
Referent pośrednictwa pracy. 1 1'ydziai 
bratniej Pomocy Studentów W. S. H. ź.„ 
I.wów, ul. Boulrnda 1. 5. 149o

 x------
—  Wizytator Apostolski O. Genm-ch'. 

któremu bolszewizująca partia ukraińska 
wielką zrobiła przykrość niedzielną demon 
stracja, opuścił wczoraj Lwów  i udał się 
wprost do Rzymu.

— Zebranie kontrolne mężczyzn urodź", 
nych 1883— 1899 r. Na murach miasta u- 
kazało się obwieszczenie lwowskiego D. 

O. K. w  języku polskim i ruskim, zarzą­
dzające zebranie kontrolne wszystkich męż 
czyzn. urodzonych w  latach 18o3— 18yy 
włącznie, którzy: 1) służ1 li w V,1. P. na 
mocy przeglądu w  P. K. U. 2) otrzymał' 
przy tym przeglądzie kategorię „A "  ,.C - '“ 
lub ..G-2", iecz do szeregów wcieleni nie 
byli. 3) służyli w  V . P. z pominięciem P. 
K. U „ 4) służyli w  byłych armiach zabor­
czych, 5) poiscy , austriaccy inwaldzi ka­
tegorii .,C-1“  i „C-2". Począuek zebrań 
kontrolnych 26. bm

—  Ważny Projekt ustawodawczy P o i 
obrady Sejmu wejazie mcaługo urojckt u- 
stawy o ochronie obszaru Rzeczypospolitej, 
Konstytucji ud. Projekt ten. wchodzący 
głęboko w  podstaw'v naszego życu  kon­
stytucyjnego będzie przedmiotem odczytu 
Pr,of. Di. Juljusza Makarewicza, który od­
będzie się w Polskrem Towarzystwie Pra- 
wniczcin (ul. Mickiewicza 5a I. o.) w  czwnr 
tek 22 marca br. o godz. 6 i pól popołudniu. 
Wstęp wolny dla członków Towarzystwa 
Prawniczego^ Związku Adwokatów Pol- j 
skich i Związku Sędziów Ze względu na 
osobę Drelcgenta. członka Komisji Ko-dyf1- i 
kacyjnej Rzeczypospolitej Poiskiei. oraz 
ważność tcmalu, odczyt ten wywoła w 
lwowskim świecie praw.niczym niewątpli­
wie wielkie zainteresowanie

100 kg. siana kosztuje 35— 54 tys. mk., 
słomy 27— 29 tys. iek.

Pęd zniżkowy zaznacza się również w  
cenach jaj. Z 27 d i 38 tysięcy' -mk. za kopę, 
spadły' jaj do 23. 22 20 a nawet 18 tysięcy 
mareny

Spadł również w  cenie węgiel górno­
śląski. a to z 45 tys, mk. na ..50 tys. mk. 
W  miejskich składach, które mają zapasy 
węgla zakupionego po dotychczasowych 
cenach, zniżki tej narazie jcszc/e nie w i­
dać. Lecz mimoto są tutaj ceny węyU 
niższe niż u pryyvatny'ch handlarzy. 100 
kg. yyęgla loco skład w  nueśce knsztuie 

dcd 15 bm. 26.500 n.k., z dostaw? przea 
dom (c,d 10 q) 27.500 mk.. loco dworzec 
g łów n i .26500 mk., loco Gabrjelówka 27 
tys. mk.

Drzewo kosztuje obecnie w  m zakładzie 
opatcyywm. łupane luco skład 9500 mk.. re- 
bane loo > skład 10000 mk. łupane z Uosta- 
yvą przed dom 10300 mk„ rębane z dosta­
wą przed dom 11000 mk. Ceny te są mniej 
więcej o 26 proc. niższe od cen.' pobiera­
nych w  państwowych domenach, zaś o ja­
kie n0 proc. niższe, niż u handlarzy p r y ­

watnych. Nic dziwnego więc. że każdy 
transport drzewa jest rc»zchyvytywany w 
mig j trudno je dostać

W  towarach teksty lnych ceny jeszcze nie 
drgnęły. uRzymuiąe się jednak na stałym 
poziomie od kilkunastu dni. Metr wełnia­
nej materii kosztuje około 76 tys.ęcy mk., 
białego szyfonu w  najlepszym gatunku do 
19 tys. mk.. damskie wełny 28 t3'sięcy mk., 
karrgarny 140— 150 tys. mk

Fabryki bielskie ; łódzkie, które kia!ku­
lają yy walucie obcej, a to: łódzkie w' do­
larach, bielskie zaś we frankach, na razie 
cen nie obniżyły, mimo spadku obcych 
yvalut. Kupcy lwowscy skarżą się na dot- 
kliy\ry zastój. Jedna z największych firm 
lwowskich, która sprzedawała dziennie do 
30 par bucików, wczoraj sprzedała... aż 
dyyie Dary! Publiczność yystrzy muje sie od 
.zakupów i ogół —  zwłaszcza mężczyźni — 
kupuje, tylko wtedy. gdv musi. Wobec 
powszechnej tendencji zniżkowej wielu kup 
cóyv lw'oyvskich odwołało zamówienia po­
czynione w' fabrykach, wstrzymując się do 
chwili, gdy ceny spadną. (k.).

-  Jańcy na Sybcrjl. Na zapytania po­
daję, że w' sprawach pocyrotu jeńców z Sy­
berii należy' pisać do „Ekspozytury deleg. 
kcm.sjj lepairjacyjtiej". Warszawa. Chmiel 
na 31 i orzedeyyrszystkiem: 1. zażądać stam 
tąd drukowanego kyyestjcjiarjitsza i w y­
pełniony tekst odesłać Ekspozytmze. 2. 
dołączyć poświadczenie gminy ,i starostwa. 
i i  d?ny człow iek, urodzony... iest przyna­
leżny do gminy... i został... wzięty jako 
żołnierz... do niewoli rosyjskiej, a przeby- 
w a („odać .miejsce pobytu, o ile ono zna­
ne). Gdyby załatwienie się przewlekało, 
należy napisać list urgujący do naczelnika 
Ekspozytury p. Stankiewicza i do posła 
„ósemki" z damego okręgu. Prószyńsk'.

—  W  artykule p. n. „Skandale kolejowe 
w e Lw ow ie" umiejzeznnym w  numerze l?s 
„Słowa Polskiego* z dna 19 marca 1921 r. 
zarzuciliśmy nadrewidentowł kolejowemu 
p. Ozjaszcwó Femowł. że otrzymawszy ła- 
pAwke, w y d ł  bezprawnie iirmie Nackel i 
Chamajdes 60 skrzyń czekolady mimn. że 
zostały one zajęte przez Urząd walki z li­
chwą. Na Didstawie aktów dochodzeń dys­
cyplinarnych j kai uo-sądowA ch stwierdza­
my, że w  całej tej sprawie p. Ozjasz Fein 
nie brał żadnego udziału że zatem nie spo­
tyka go żadna wina albowiem nie uczynił 
niczego, coby naruszało w  czemkolw iek 
Jego obowń?zk: urzędowe. Za wyrządzoną 
p. Ozjaszowł Feuiiowj m mowoli krzywrdę, 
przepraszamy go.

ściomi. pr.iwdziwT typ. prawdziwą indy­
widualność. Ona pózwol la Mu też odegrać 
wrybitna r.olę w służiue wojskowej potowej 
i orgatjiZaLiiłie.l najpierw u Legionach, 
nnsiępłtic raS. o<3 p;erww,ŁJi chwil naszej 
!::ępsnfle«i<>Jci. S  łwrtwstncn Ifmałopolskictt 
bojach Po 5(u;.s/.e: Błprol^r tmarl. osie­
rocając naSdrŻf.idą Rod-int 'iwa/ liczne gro 
uo Kolegów i Dizyiaciół a iród !(tórvcb po­
zostanie jako w/.ói; cziowieiia prawdziwe- 
Eo czynu., mocnych i niezależnych przek i- 
nań. zdolnego do najwyższych poświęceń, 
gdj idzie o pracę w  kierunku istotnego u- 
trwalsiha bytu państwa, oraz stworzenia 
czystej atmosiery ideału. W . K.

-7 Zmarli we Lwowie. ,17 bm.: Józef
Swięc'cki 1. 40. handlarz —  szp. gruźlica;

łady staw B u isztiii.l. 36 roliribrik — ,11- 
*tyti,t nicd, sąd., tężec; Agnieszka Boini 
ł. 87 — Zborowskich 1, gangrena w nodze; 
'8 bm..- Jan Piłek 1. 41, konduktor kolej 
szpital, wada serca; Ludwika Ricgerowa 1. 
88, v dowa poi lekarzu —  L. Sapiehy 16, 
uwjąd starczj ; Jan Witkowski 1. 63 funk- 
cona usiz Izby handl. —  Akademicka 17. 
lak; Marja Bukietowa 1. 67 wdowa, po le­
karzu —  Żulińskiege fsl zaoal. iniizgu: 
l t  bm.: Wilhelmina Pclz I. l|\  wdowa po 
nadrnżynierzr kolejowym —  Matejki 2, 
uwiąd starczy; Szulim Blaurtein 1. 52, 
szpital izra 1.. błąd serca; Abraham Grn- 
tesman 1. 53 — Grottgera 3, błąd serca: 
Pepi Igel 1. 20 — szpital i/rael. gruźlica.

—1 Zamach samobójczy. NśemaJ codzier 
nic w  ostatnich czasach wykazuje kronika 
Pogotowia Rarunkow'egr wypadki zama­
chów namobójczych. Wczoraj targnął się 
na życic zamieszkały przy ul. Tedimickiej 
4 Stanisław Meimel, yyożny sądu apela­
cyjnego. Przybyły na miejsce kom Poto­
czny oraz lekarz dzielnicowy stwierdzili 
śmierć Po odjęciu wisielca —  odstawiono 
zwłoki do instytutu medycyny sądowej. 
Powodem samobójstwa) byto- meporozumie, 
me rodzinne.

—  7włoki noworodka znalazł wczoraj 
rob. Stanisław Gutkowski na cmentarzu 
stryjskmi. Zwłoki zawinięte byłv w  szma­
tę. Dorhodzynia policyjne w  toku.

—  Z 1 ronini policyjnej. Aresztoivano 
wczoraj Friedę Wdlmann która wobec 
odmowy za wmogi przez Komitet amery­
kański wywołała w  biurze tego towarzy­
stwa wielką awanturę. Aresztowana ” o 
starii-'1 odstawioną do miejsca swej pr/ ■ 
należności. —  Marja Feusrstein. zamieszka 
fet chwilowo w  hotelu ..Bristol" —  oslui-
rzyk wczoraj w  komisariacie V. niejakie­
go N. Klimesza, który w dniu 9 bm. pobrał 
od niej 100.0(i0 mk. tytułem ■wynagrodze­
nia ziai wyszukanie mieszkania i od tego 
czasu me zjawił się wiecej.

CO TO  JEST FUTURYZM ’

Prelekcja' Brunona Jasieńskiego j Taito- 
usza Peipera odbędzie się we środę 21 bm. 
o godz. 8 wręcz, w  sali Ogniska Oficer­
skiego. 1698

t  Dr. med Lesław S z u l i s l a w s k L  Dnia 
19. marca zmarł Dr. med. L. Szuhsiawski, 
starszy asystent Kliniki chorób wewuiętiz- 
nych U. J. K. wre Lwowie. Dziw nym zaj- 
ste zrządzeniem losu wybiera w ostatnich 
czasach nieubłagana śmierć wielu wśród 
tych, którzy hojnie uposażeni przez przy- 
roaę, mocą swego int Taktu, pracy j w y­
trwałości wypełnia!' luki i ubytki wśród 
przerzedzonych rm :no woiną j epidemiami 
szeregów1 lekarskich. Szulislawski należał 
do tych, którzy _spełnili dobrze sw'ój obo­
wiązek wobec O. ezyzny i zawndu. Już za­
służony mimo. iż ualeźał do młodszych 
znamy 631 ’,v sze- ólcjsh kołach lekarskich i 

obywatelskich jako baidzo wybitna je­
dnostka obdarzona wiclkiemi zdolnościami, 
które calko-wićie oddal na usługi nauki i 
bezintciesownej służby dla dobra chorych. 
I inne jednak były Mu wdaściwe cechy, 
naogól u?m obce, niezgodne z typem u- 
rzneiowej duszy polskiej, a; mianowicie 
szlachetna zaciętość i wytrwałość w  do- 
prowraJzenui do końca raz wytkniętych 
zamiei zeń. zimny rozsądek i obliczenie je­
żeli chodziło r- stworzenie czynu pożj tocz­
nego, nczbędnego i naprawdę mocnego. 
Ta ireiigięta moc charakteru, naw skroś 
czystego i niezależnego, była jednym znaj 
f-Tn!ejszych rvsJ\v Jego osobowftScł. two­
rzyła wr Połączeniu g wneikiemi zdolno-

W  A ^ lm in ć s tra iji  n a s z e j  z łt ż y ś i :
Na Towarzystwo Ro7,woj. zamiast kwla. 

tow na grób śp. F. Niewiadomskiego. Radu 
Nadzorcza Polskiego Syndykatu Rolnicze­
go w  Gzortkowtc, nieprzyjęte honorarium 
C.0000 mk.; Siau-sJawa B. biooy mk.; ppłk. 
inż. Bisanz Fi nest 12000 mk.; T W. S. 
1700 mk.

Na II. Dom Techników, Zamiast kwiatów 
na ti umnę śp. Michał.i Janeczki, koledzy
85.000 mk.; zamiast kwuatow na grób Wla- 
Sniiemili Gictlarowej 25000 mk.; .1 J. Drę- 
giewicz 15000 mk.; inż. Edmund Krzen 
40OOO mk., por. Kolbuszowski za znal zio­
ną bransoletkę w  cukierni Zalewskiego 
25000 mk.; Organizacja Nar d^wra Dzielni­
cy  5-tej 36340 mk.; M. J. >2f»00 mk.; 1. 
Szczęsna 3000 mk.; zamiast kwiatów 111

rób śp. K-a kan. Jakótr Głab.i Marcimuiu 
Tąwarowa 10000 mk.; Steianowie Wikto­
rowie 10000 mk.; Kazimieizowie Dworscy 
3000 mk.; Irena R. za otrzymane mastn od 
p. Tadeusza D. 6000 mk

Na Komitet Pomocy dzieciom repatrian­
tów. Eugeniuszowi Romerowie zamiast 
kwiatów nu grób Śp. M. Roinerowci 50T’-) 
mk.

Na fundusz śp Dra Francuzka Chomic- 
kiego,, Dr. Jćzet Krystanowski 10000 mk.

Na ociemniałych inwalidów W. P. Teres 1 
Czechowiczowi 30t;0 mk.; W. Bt.. wdoWi 
po oficerze W. P „ 2000 mk.; Staś Pielesz 
Szmoniewski ze swej skarbonki 500 mk. 
Helena i Ludwik Małkowscy dla nczczeim 
pamięc: najlepszego syna j brata śp. Dra 
Zygnnuita Małkowskiego w  4-tą przebol - 
sm rocznicę zgonu iSOOO mk.; Dane prze/ 
l i  Men..esa. meprryjęte przez p. Józefa 
Fedaka. lOOoO mk.; zainias insiy św. za 
duszę śp. Klaudiusza Postępskiego. Janina 
Postępska 2000 mk.: 7,b. Pjwernats i W.
Kleiniowra 1D000 mk.; Urząd Oddziału Ra­
chunkowego Województwa we Lwowie 
250u mk.; Dziatwa szkolna i grono nauczy­
cielskie szkoły powszechnej męskiej im. 
św. Magdalen?' 30060 mk ; A. D. 5000 mk

Na gwiazdkę Polskiej nifodz’eży akaJe. 
mlek ej. Urząd kolejowy Rohatyn 10.00) 
marek.

Na pomnik ksiec:a Józefa Poniatowskie.
go, Aniela Schlcsserowa-, Mosty Wielkie
10.000 mk.
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Wąrssawa. (A  W .) ..Rzplita" zamieszcza 
wywiad z słownym inspektorem pracy o 
lianów iskii rzędu wobec sytuacji, jaka 
wytworzyła się w  niektórych gałęziach 
przemysłu. skutkiem odmowy przemysłów 
oów wypłacenia robotnikom podwyżki b2 
proc. za marzec. Ministerstwo pracy zapo­
czątkowało osobne narady z robotnikami i 
przemysłowcami. Przemysłowcy oświad­
czyli, że wobec zamknięcia kredytu przez 
państwo rae mogą na żaden sposób w y . 
pfecsć 62 proc. podwyżki wyznaczonej 
przez urząc statystvczny • uważają kon­
ferencję z robotnikami za bezcelową. Ro­
botnicy natomiast oświadczyli, że podwya 
ka 62 proc. mc odpowiada istotnemu wzro 
sśowi drożyzny i wvrazi!i gotowość odby­
cia konJerencj' z przemysłowcami

Zatarg na icm tle w  przemyśle metalo­
wym może przybrać poważne rozmiary, 
gdyż przemysłowcy zgodzi!’ się tylko na 
uGzieieme. podwyżki 47 proc. Obecnie spra 
v a  sto. w  martwym punkcie, gdyż da 
wszczęcia akcji pośredniczącej brak mini­
sterstwu pracy podstaw prawnych.

(Spadek cen zboża. Bezpośrednią przy­
czyną "CCcnego spadku cen artykułów zbo 
„•owych jest przedewszystkiem kategorycz­
ny1 aakaz wywozu zboża zagranicę; pośre­
dnią natomiast przyczyną jest zwiększona 
podaż tych artykułów, która nietylko cał­
kowicie pokrywa zapotrzebowanie, ale 
caęsto nawet je przewyższa. Zwiększona 
podaż zboża wywołana jest zbliżaiącemi się 
robotami wioscnnemi wymagającenń uru­
chomienia większych kapitałów. Zajortrze- 
Irowau-.c zboża na rynku wewnętrznym 
znacznie zmniejszyło się wobec ogranicze­
nia zakuców hurtownych do minimum.

Polska Wszechświatowa W ystawa Ok-ę- 
4na stanowi dla przemysłu naszego nieby­
wale doskonałą okazję zdobvcia sobie za­
granicznych rynków zbytu. Oczywista, w 
Wystawie wziąć mogą udział tylko ekspo 
red takich to worów, ki >re bezwzględnie 
nadaj? sie do eksportu. Również wskaza- 
r.em jest, by tirmy tych samych branż, 
ch--9.ce wziąć udział w  Wystawie, ekub- 
powały o iii? możności kufry wspólnie.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych po­
wierzyło sprawę zorganizowania udziału 
poszczególnych lirnt w  W ystawie Urzędo­
w i Targów Poznańskich. Udział w  Wysta­
wie stanowić będi't poniekąd premię J!a 
u c z e s tn ik ó w  w  HI. Targu Poznańskim. Po 
wszelkie informacje tyczące w ystaw " na 
leży się zwracać tło Urzędu lątltu Pc znaft 
rkiego. Poznań Plac Sapieiyńskj JO, adres 
telograiiczny. Targ, Poznań.

Za pośrednictwem statku szkiotnego Ma­
ry “narki Potetc.ei .w ó V  lozpocźnife się w
rakSU br. Polska Wszechświatowa W ysta­
wa Okrężne,. „L w ó w " wyruszający na pier 
wszy reis światowy wzdłuż wybrzeży 0- 
meryki Północnej i.Południcwei zabierze z 
sobą nróbki, w zory modele itr. wytwór­
czości* polskiej., za pomocą których we 
wszystkich zwiedzanych portai'h urządzać 
Się będzie w y^ a w y  przemysłu polskiego. 
Akcją urządzenie Wystawy w  poszczegól­
nym percie zajmie si* odpowiednia połska 
■ijacówkas konsularna Celem nlątwiśmą ti- 
rzędzema wystawy winnv być próbki w to  
ry it. nosBtczegćhprch branż jmijszczrme 
w  gustownie urządzonych t silnie zbudowa 
rtych kufrach, które każde arowo przetro- 
sić sic będzie ze statku na ląd *.dzte 
szczać cię je będzie na stoiskach.

ltotowt»nia g f t f ś a ip *
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Warszawa. (Teł v/ł.) 20. m.
Dowiży w  <fi»te?zym ciągu słabe. W  

tŁriale akcji óhrbty ożvw ió"«. 'irzy-  
czera mocna tendencja płegła w  d a ru  
rety aiia  znacznemu osłabieniu w sk u ­
tek realizacji Pfcpiery pubKame bez o  
brotów

Walttty ! dewizy: Dolary St Zicdn, 
TJ4W, franki franc. 2430, marki niem. 
ISO Belgjr 2060, Berlin 1.80, Gdańsk 

Holandia 15350, ŁonSyn 178000, 
Mowy Jork 3740u. Paryż 2470, Sztok­
holm 999054. Szwascarfe 7140, Wiedeń 
0.39. W łochv 1875, Praga 1165.

Akcje; Bank hau<Ł‘ Warszaw,-a 6Q000 
Bank Małopolski Kraków 3250, B,tnk 
przem. Lw ów  4500, Bank Zjeidin. Ziem 
.polskich 17000, Cegielski llOOOn, Zawiei 
cie 180000, Pocisk 7500, Fabr, parów. 
24500. Żyrardów 1775000. Ursus 28500, 
Polska Nafta 10200. ZekUew&ci 111500

Polbal 5000, Choćtjrów cuks 66000; 
Ćmielów 45000. (P\T ).

G IŁŁD A  KRAKO W SK A.

W aiuty 1 d e w iz y : Dolary St. Zjadfi. 
30500, franki franc. 2400. trainki belg. 
2050. franki szwajc. 6900. funty szteri. 
17601X1, marki ntem. 1.78. korony austr. 
0.52. korony czechosł. 1050 .

Akcje: Polskie Tow. handl. 420t\ 
Plranna 22000, Polski Glob 950, Że.rin- 
ga polska 1400 Zieleniewski 104500, 
Ce?5elskf 108000. Warsz. Spóf. budów, 
parów. 24000, Automotor 5000 Trzebi­
nia faor. masz. 27000. Pocisk 6500., Gór­
ka 7200u, Siersza górn. 70000. Tepegc 
47000, Polska Nafta 10250. Fabi, orzeŁ 
tłuszcz Trzebinia 40000. Krakus 19000, 
Chodtarów rafin. 6600U Siersza elektr. 
70! fO, Ćmielów 48000 Strug 80DT, Bank 
powsz kred- 2050. (PAT).

G IEŁD A  W  BERLINIE,

Berlin, 20. mat ca 1923.

Atott'erdąin 8224.38. Buenos Aires 
7693.21, Bruksela 1167.07. Chrystiania 
3790.50, Kopenhaga 3994.98, Sztokho?m 
5543.60. lielsinsfors 565.08. Londyn 
97755. Nowy Jork 208323b. Paryż 
1359.09 SzwaicaTja 3806.96, Janonja 
9975, Włocliy 1001.97. Rio dc Janeiro 
3306,74, Wiedeń 28.86. Prasra 618.45, 
Sofia 132.16, Belgrad 216.35, Budapeszt 
483 fPAT),

GIEŁDA W  ZUPYCWL,

Zurych. 30. marca 1923. 
R ed k  00258, Uolattdja 212.90. Nowy 

Jork 539, Londyn 25-33. P a ry ż  35^5. 
Mediolan 26.17. Praga 15.95. Esudapesz' 
0.?4. Belgrad 5.45, Sofia 3.30, Warsza­
wa 0.0145 Wiedeń 0.0074 A irstr ko- 
rasy stempl, 0.0075. fPAT).

/BOŻE.

Warszawa, (Te?, wł.) 20. III. 
Ż y fo  poznańskie 105500, ży jp  -poznać 

sk;e browanie 95000, otręby żytnie 
5309C, wyka 147500. mafca pszenna a- 
merykańsica 360000. maka ży& m  70% 
poznańska 202000

Chicago. ( I  eL wł.). 20. marca. 
P.raenica na mai 121, na Omieć w5v», 

kirkutjxL-za na nra' 74=/s, na lipiec T&M 
erwies na mai 45. na lipioc 44 H. smalec 
i:a ;rsaj 12.20. żyto na itiał 83V?, na li­
piec S2%, słratina cena mjs*n»Ma 10.50, 
maksymalna U  50

METALE,

Londyn. (T e ł. vA.). 20. raaroa 
Mifeiiź gacowlra 70 >i, miedź za trzy 

miesiące 77, miedź elektrr»liityoar« 83 -  
83%' miedź Bestselec 77%—'79%, miedź 
Stronyr.bwAs 196. cyna spotćmki 225%, 
c>na za 3 miesiące 226%, ołów przy 
okazt; 28J/3, c łó v  później 29. jayafe Przy 
ckazii 3754, cynk późnie i 37*/*, giin (a- 
bmuiittm) krajonty 105, gfei (almnJ*

rkum) na w yw óz 110, amyrmoti 33%. 
błacśia biafa 24‘L. rtęć 12%, nudd kra 
iow y 130, ujMei na \vyr,vóź 130, wolf­
ram 14.9. platyna 460. srebro 32Vk>, sre­
bro z dor lawą później 317A, riot^ 88.4.

C E N Y  Z Ł O T Ą .

PolSKa Krajowa Kasa Pozyćzkowy, 
Oddział we Lwowie

mmmmmm

płaciła za 20 marca 19 marca

1 austr. kor. złotą 7083 7594
! markę niem. złotą 832o b9z8
1 rubel złoty 17Sfe'7 19286
1 frank złoty 0744 7232
1 gram czystego złota 22132 24910
1 dukat 79818 85690

Hekrolog-ia
t

Dr. Lesław  Adam 
Szreniawa SzuiisrawsKi

Kapitan .eś.atz IV. P. starszy asystent 
kliniki wrwne rzn r 

rasnął w  Panu j o  dfuaich a ciężkfci, 
cierpieniach dnia 19 marra br. prze­

żywszy lat 29. ł 650
Dogrzeb odbędzie się z kaplicy 

Szp.tali eałog’ (ul. Łyczakowska) we 
środę dnia 21 Tiarca br. o  god& 
jfeciej popołudniu.

Za duszę $p. 
Mieczysława Bielińskte^fl

Z giełdy lwowskiej
lw ó w . 20 marra 1923. 

Skutk.err silnej 'podaży spovćodc- 
wanej yabzacji, terminowych LWrbo- 
wńązait, —  kursa akcji uległy w  ciągu 
giełdy znacznemu osłabieni’!. Najsilniej 
ucie^iały „Tespy“ . które kończą I0700<) 
onaa Złelmie^wski, który spadł ptniże» i 
100000. \ 

Również w  akcjach niertoźowanych 
 -  —  ------

silna zntź&s, — jeebmie Aaoty, noiSzuKi- 
wane. utrzymały się ptay kursie 11606 
Len 8000. Olkusz 11000, Faresta 14000, 
Gazociąg' 7COO. Jwrorztoj spadło dc 
288000, Gazy ziemne do 216000 

W  dewizach dalsza sniżka. Berlffi 
silny utrzyma! sic PfżS kursie 195, mi­
mo niższych notowań wranszayykidi 
79. z dnia 21 m arca 1933.

.'.'.-■rtośd 
nomin .

OMaiiua
dywid.

Mkn, Mltn.
280 70’-

ltX>0 300'-'
280 42-—
280 42--
S80 35 —
140 4 2 -
ŁśO 42--

1000 250-—
180 56’—
500 500'—
140 1140' -
140 70--

1000 200-
1.40 300'-
140 28--
140 15-40

1000 9 0 -
1000 300-—
500 60--

1000 300--
500 200-
350
500 100-
500 100*—
300 225-—
140 70*—

1000 260-
10000 1500--

140 100 —
200 24-—
140
700 14l>~
1000 150-—
500 KW­
140 ITO-
140 28 '-

m -w*

Akcje
t  kuponem bleiąeym

Bant akc- zw. I—V* cm. 
Bank band., w Poznaniu 
Bank hip. akcyjny . . . 
danK hip. zemei 
óanif Małopoisk.
Bank powsz. kredytowy 
Tank przemysłowy 
Tank Rolniczy S. A . . . 

dani. ziemsk- kred . . 
browary kvowskit . . 
Tow. Chodoróu . . . .  
Tow. akr Karpalit . . . 
Ćmielów Fabr j-orcet 
Tow akr. Gaiicj? . .
Tow. G afo ta..................
Tow. Górk? . . . . .
Niemoici»'ski Fabr. pap 
>ikoc Zakt. drzewn 

Parowozy . . . .  
“'atria fabr. papierosów . 
Pezet 1, H, iH :m. . •
Pocisk Zakł. amunic . . 
’ofekI GiCpb . . . . .  
Polska nafta • . . . ,
Posskie Tow. Badowi. . 
Praskie Tow. handL .
^ o ls o t ........................
Potęgi S. A. huty żel. . 
io v  Rakszawa . . .
Zakłady j :lek.r. Sierszd 
Gal, Zakł góm. Sie-sza,
Ter z e ...........................
f< spy S A  Eks. sjlipor. 
Wawel . . .
Tow, Zieleniewski . . 
tcgluga Poiska . . . .

P t p i e r y  p & ń «tw .

4o/0Pańs. Poż. Prem.(milj.)

20 marca

marki polskie

2250

IŁ jOOC 
720*1 ó3bjC

50900 42000 (45400 nici

71)00 6700 6500

92iXX 9300( S5000 
2 ®00 19500(19000 5156 i

9090 9500 5H>D<* 8500

11506 12Ó90 0750 
“100

&>«J

i 17000 łOCżOO 107900 

łosoco-ęsońo

19 marca

marki polskie

2250 240C 2300

230^
4300

136000 140091 135000 
7600) ,77000 76500 

I W  14-570 
452000 4S003 S?#'*)490CC

S500 8750 8300 8000

21099 22O0f’
95000 9ćiX<« 92C-O0 
220.10 2 KTO 15250

.8500 FJOOG 8S&0 
8890 8903 83 CK)

10509 12000 12250

5506

48000 5300047000480'9 
gk.KX! 900U

125000 128900 13003Ć 

12690*' 1200u0 116000

noiaiju^za i wrascicieia aoor, zmarłe­
go w Jaśle w dniu 1-go mtego b. r, 
ndbędzie się we czwartek dnia 23 
bm. r  kościele Sw. Antoniego o g i ł  
dżinie 8 .20 A'abożrństwo lałobife, ni 
które Krewnych, Przyjaciół i znajo- 
mych zapraszd 1662

Podzira Bielińskich

BEfeBSZF-HIfl. I
KUPNO I SPRZEDAŻT

LOKOMOBILC, ftotty parowe, «wrtr~ t*!~s ntyń- 
sltlc. maszyi _■ roli;. u U  (  t i . kupnit ■-raedajr 
ł przyjmuje w kom.a Blmn Techn.-U_ndL Sw- 
tu<a“ . Ot.oniiłŁicb 11. _ od 4—? popot. jdłl

P Y A C O W ih A  S i r r E S  DAM 'stłlCn RozaSi B oardr- 
lswć%/, Rs<“>v*kJesp 8. sprzedaje wszelkii iproc- 
»  {astrygujĄ ora i Kr.rs królu i aaycia

TRANSAKCJE fcopnp I sprzeda.!* Sraem.iUBfra. 
inaiatkA' rolayck. i t r e m *  a f“ ev rch . zaMadów  
prren?*slnvy ;h, kaniieEtc, nilt i *. p. -rieprr/wadsa 
-ayb'-c i noli-ieir „Evoluta“ , OssolińsHe!i IJ —  
Pusiad stale Guz- w yM i nieru diomoś_ aa Pr- 
meran — P  imańskiem —  UArnyin Śląsku i Me- 
!,nx>lst». Ml®

UAN1NO -tyło-"- itfeiie sprredara oitazyjnle. Ko 
— Tiika 26 parter Sklenia[fki. ’MCperni.

t ABRYK I'yyrotKSw galar erji „jetalowt w  ..ełnnrs 
FSdnn hedaea ze  wzgięddw osoE stycE iŁ-wchirlast 
do jneciania. 7głoszenia siytYu zdeoydowanycf 
-TflekJ-nt i\. pod szvfrą „80 mil." do biura ducri 
il x ó \  in.herera pasa? Hausm ana 16S7

_  POSADA7 PO SZU K IW AN E. -

'V C R K M iS lR Ż  e*z. tnasjrj%!stn maszyn statydi. p i -  
-owozb-r. rokan , ryitarr, *  dluisz* praAMm  
ehiubnemi świadectwami tartaki w. miynAw oiie!- 
mli zaraz posadę odpowiednia. „LaJjor", Botn 
roćczany. M13

D*wiay 
i  w a lu t y

20 marca | 19 maraa 20 ntarca | 19 marca

W  a l u t y O  e w  i  a  y

Di acą żądają Dłacą żądają płacą j żądają płacą żądają

t funt ster!. 173000'*— 17.50€i>— t760(v>- - 178000' — 17400!0v- 176090-— 177000— 179000.-
1 fr. f.anc. 3265’— 2285'— 2360.-1 2380'— 2290-— 2310 — 2383'— 2100. -
1 fr. szwajc. 6310.- * - 72Ó0-— 738)*— nótO'— 600'»•- 7300 - 7440.—
1 kor. czcs. ‘>90 — 'iO tf— 1050-—' 1070' - 1030- - ?o a - 1070-- 1060 —
1 kor. węg. 15’ — 15'20 15'f^ 1 6 - 15 40 s-oo ‘ 5-90 1619
1 nor. austr. l>54

•80
0-5-Sj 057 0-58 0*55i (i'5ó frSBfr OfPAJ,

1 mk. niem ” 85 l'S!) ’ -9l 184 1 "90 J.*S’ fĆJ
1 itynir 360-- 380*- 380--I 400 — 37 •• - ■ 390-- 4G0-— 410'-
1 dolar ame. 365tK>-— 37000'— 38500 — 390CO' - 36750--' 372ć'.-~ 3L500-— 39000-—
1 lira 1850-- 1870'— 2000'— 2020-- 189C"— 1910- -040 - 2060-—
1 lei 1Ó0 — 120- - 190'— "KKO -- !Ó0— 17> — J0 0 '- . 210' -
’  fr. bcig 20-10'— 2060'- 2 i00-— 2120 — 2093-— 2i 10 — 2150' ~ 21:0 -
i kor. duń. —•— —•— —•— —•«_ — ''— —"— —•— -- --
1 rk .  fińsita --W. — — —.— ---—i —■— —.— --’--
i  sió.holen. ------ i t >ooo-— 16200- - --*--- 16200' - 16400'—
t kor.szwec. —’•— —■— . --• — —■— —'— ------
1 kor. norw.

OBF.JWiE kiirownictknt rabryk’ ceram irrnti r. wlę 
kr.ze’ produkcji luk kancelarję tego dział. Owa  
rnneja wydajności pracy i pewnego rozwoju. Dhi 
go *th fa  praktvka przedwojenny v jednej : pajpo  
w a ł - ’ !fsz>.;h firm. O ferty : E- Srczerban, i.wAw  
skn-tka 16. ______________________

— W O LN t POSADY.

POSZUKUJE sle pisana konomic-nejm z  nifcna 
szkpta rol.Jcza i prakiyya, kawalera, od mrar 
rwiania z  wymienieniem wr-enkbw. odpisam! 
fstiadects ■ reftreoeiami wnosić do Zarzado -iftbr 
Kewosr«VJ Kardyfclskie p. Uhnósr. N ieawyjlr śnio­
ne pozostaną bśz odpowiedzi.__________________156b

Pt.ANY i K o sz to ry sy  odb-jdowy zuspodarstc w lei- 
skict b”d'-nk*w i i rządzeń przemysiuwyefo. m - 
nlaJ6-y o sile wodne* (młyn-”, tartd.ij. sporz^dn 
oraz perad techn, udziela: Bforo techn. „Ewolu- 
•■a '. Ossolińskie i l ł .  od Ś— 7  r opot. JŚ39...

M AI ZF.N STW A ,

u s t y  zastawoe t >t>ligA be* *młaay.

przemyśli vdh. Pośredilctw , ‘ rewuycli .afit s.- 
d-ojie. z.zl sienią do Adrainistracl1 „Slewn Pol-
skiego" A 1 [.Sympatyczny lDżynicr". t6d

M IESZKANIA. —

CZTERY pokoje kucftnia -  sam torze  nfents, zt:
tnnlejsze mieszkanie we Lwowie. W iauom ośd Lwdu  
Zielona 5e. Molenda. _____________________________1ĄOO

_  RÓ ŻN E DONIESIENIA- -
RZĄt.CA agronom  w sile wieku z d.ugolełnla pru- 

k flt a  dobrze polecony szuka posady, j. MdreV.
,wi.w  pl. Unji Brzesklcj«i. 8._____  _______  Ić-JT

u o  lEW J ;\ !A M  dokum -nt wciskowy Bolesława A 
wlikowsKiSg j gubiony 18 marca K. r. wystawią iy

M k p .  v  Z a r y o h u  O  0 1 4 5  o e n t  

D d i » r  . . . .  3 6 .7 5 0  m k p .
n em . . . 1 8 5  m kp .
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Z a w i a d a m i a  s i ą  h u r t o w n i k ó w ,  p i s k a n y ,  k o n s u m y  i d r o b n y c h  k u p c 6w ,  t e

F a b r y k a  i r o ż d l y  p ra so w a n y c h 1
S

(iS ^ s tem  M a u t n e r a  i S p r i n g e r a )

j
K£U*4ia£&MS5i?

z s a a s s F * w Ł*5s?.«l®acli pod  Lw ow em
j u t  u r u c h o m i o n a

przyjmuje zamówienia w każdej ilości.
m

r!r. telefonu 844.
iś i i

Adres dla listów:

Lwów, skrytka poczi owa 30.
m sssess^sm

taS
ra s

S3»
ł »

s ?m

m .9> 
es tm
J*V

jjss

« »  
i ™ia

S p ó ł k a  a k c y j n a

w e  L w o w i e ,  u l. K o p e r n i k a  1.4

PRZYJMUJE począwszy od 12 m ar­
ca i923 wkłady na oprocencowa= 

ne rachunki bieżące

jev,- 
o sam

m o

'JMP
'.W
P3©

i WYPŁACA je również
* »

1  siilag HitiSi! zlsliiii! I
wa»

G £fe® lego
w  dn iu  wypłaty.

152,
o m

rru—
caeg
"O

jFiranki P o r t e r y
k a rn isze  €h «dn ik i
liilimy Dywany
Oftrosy 8 4 a p y

iai*i;a znany magazyn meMI, ;!e' oracji i p c i:!e ll
J Ó Z R F  S C H U S T E R

L w ó w ,  K u r o w s k i e g o  l O  o b o k  k o ś c io ła  J ezu itów . i6ió

C e m e n t "  p o r t l a n d z k i  k o w a , P o d g ó r z e -B o n a rk a ,
G ó rk a , G o le s z ó w  dostarcza  p o  c e u a e l a  F a * > 8 * y c z n y e la  firm a 

K r a e i a  L w ó w ,  Sykstu ska  23 , T e le fo n  3 1 8 . 1625

S k sn csn fro tya n B  s M u r c H i s  sole p a t o w e
3 0 /33% , 3 0 / 3 3 % , -MO i 3%

p o d n o s z ą  f?a a ć i u s z ia p h e t u io ją  ja k o ś ć  z b io ip w  H a rtu ją , s b c ż a  j 
i  o k o p o w z z u ę  n a  s u s z ę , w G ą g a m e  i ^ .m n o  K/o n y  p r  y w o a .

K a t y c h m i a s t o w a  d . s t a w i .  — C e n n i % d a r m o  i  o p l^ tn ie .  
Z a s tę p s tw o  - J ó z e f  M i a r r a c h  L w ó w , ul. K ośc iu szk i 18. uso \

, i t  najlepsza i ajca nast n j,|  
u u i  UL I i i  wypróbowani przez Str :e jg 
Rolnicze, n szc.2* wszelkie szk dmui na S 
sio zbóż okopowrcn jak Śnieni, Brzybeku 
śnieaKOwy, Zgorzel źdżbł Paskowa.ość u 
iiSci, Głównie okrytą plamistość sua.czuów 
podnosi siłą kiełkowania. wpły ając ao- 
Jatnio na jakość i v.yaajnośc pionow.
W uznaniu sw j skuteczności dla naszego 
gospodarstwa rolnego uwolniona • d :ła 
przez Minisie stwo Skarbu i R lnic wa 
oraz Dóbr Państwowych. Do nabycia we 
wszystkich Towarzystwach i Spółkach Rol- 
ticzych jarcoteż i w Rize.istawicieistw e na 
Pols-ę. Jozef KAJACH Lv/ńw, Kościuszki 
18 Cennik i orospekta darmo r opł tnie.

Znana ce olldnosci ł-m a W . Kaufmart
obecni- H. . annenbaum we Lwowie u!. Krasie* 
- kicn 20 (rog ul. Kazimierzowskiej) poleca

MEBLE
w  w ie lk im  w y b o r z e .  1642

flaHiatiem Ulyû urnicma Zakładu 
Harodoiuagu tm. flssolfóskfoh

wyszło z druku nowe wydania

Trylogii 
ti. SiEN̂SEWICZA
Ogniem i mieczem, 2 tomy cena zasadni­

cza Mp. 8-—
Poton. 3 tomy, cena zasadnicza ,  13 —
Pan Wołodyjowski, 1 tom * 5* -
Mnożnik ubecnir obowiązujący 3,000. Do naby­
cia we Lwowie w Ekspedycji Wydawnictw, u 
Kalecza L 5, w Warszawie w Księgarni 1 ras j, 
ul. Nowy Świat I 9, w Krokowie w Filji Wy­
dawnictwa, ul św Anny 1 i: w Poznania w Księ­
garni J Zawadzkiego, ul. Wielka I. 27, oraz we 
wszystkich księgarniach w Polsce 1649

Nawozy s & t u c z i i i e
Tom asynę, Superrosfat mineraln, f  
kosi.iv S i 1-* Kr ra so w r  Stasfurckie

ł  20/ć2o/o 30'3..’o/o i *rO/42:ńo.
Kr.., o wy Kairlt I sola potasowe. 
Siar :zan am ijntm jr i wszelkie inre 

z gwarancją zawartości i rychło
dostsreza 1231

J d ze f ^ a r ra c h
L w ó w  K ośc iu szk i 1 8 .

flajławei naprawia
torby oiebrne i wszelką biżuterje — tylko

W. BUSZEK
1463 Lwów — Akademicka — 6.

Schody kamienne nraz wszel 
kie roboty 

13 7 budowlane dostarcz najtaniej 
A .  K ra l ,  Lwów, Pilichowska 10.

rn iK l
m  1  m w m m m
m n r L i  J fO E * 'E L l,i

o H a f y i t t ś e
'« f o  s p f ^ e ^ i a B S l a ^

W  adomc-ć autogai asre 1052

W . T  B A  H 0  A
Lwów Pod ews Kiego 2.

KSI ĄŻ KOWEG O ( i W |

z prali a.
poszu ku je  s ię od 1 kw ietn ia  b. r. 
d o  p ro w a d zen ia  k o n to k o rem u . 
Z g ło s z e n ia  y lku  p isem ne, z  dt - 
łą czen iem  O dp isów  św ia d ec tw  
z  p od an iem  w aru n k ów  i re feren ­

cji p ro s im y  sk ie ro w a ć  do

totowni Kolonialnej S. A.
w e Lwowie 1054

_ _ ul. K ^ m e n ty n y  Ta ń sk ie j 3

M o t o r y  B i e s i  a
tz ily w a n e  2J — 500 H. P, 1655

z a r a z  do sprzedania ::

Mastalsk! i Kundrs p s’ i
B iu r o  i n iy n ie r s h ie  i  h a n d io v ;o -  
p n o t n y s i o w r  Lwów, 3 Mai., i. l ei. zó7.

—  KUPNO i SPRZEDAŻ. —

M STEINHAUS. LwAw. Krnslckicli 18 a. polec 
ualee oraz kamieni-i mlvń.-kk*._   jggp

P IA N IN O  stylow e, dobrci marki, dla prawdziwi 
krpu lacet > sprre^ain korzystnie. Kopernika 
pa-ter, Skleniarski.

A N T Y K I, dzleia, szl ik l, perskie dywany, porcelan* 
kryształy, sprzedaje. K.ipuje, przylaiuii w  kami

_Mąs:?zyn antyków Hatorego 24. 1308
M. STEINHAUS. Lwuw. Krasickich 18 a. polec:
_m locarnie^arowe,_p.lust_Łę. tiraar a . ■ anc._
E O R IE P IA N . znakomity ton. krótki, oobta ma,l.s 

sprzedam. Pa-teiski, Pętezyń.ska_7. od 4 - 6. lSb

D Y W A N Y  PERSKIE* oraz wszelkie przedmioty anty 
Czne kuou jeStan islaw K iel.ua , kutowsktego 7. 160

A M E R Y K A Ń S K I am otnód ciężarowy, 4 tonowe i 
ba idzo  dobrym  >.anie; po re i e alnym  -e m o rt it  o, 
sprzedania. --B liższe  in form a.je  w. fundacji Skart 
kows*i»j pl. u o łiich o w sk :ego 1; brama 4; . p. mit: 
dzy god/,..ą 1 a 2. _________________________ 1 n.ks '

D Y W A N Y  PhRSKiE r::.'i wszelkie p -ze'1 diioty antv 
czne kupuje Stanisław iiieiawa, Rutowskiego -

ItiOd

RódaKior odDowieuzia]f'y : Tatfeusz, FablanskL 2  drua.anu .S ło w a  Poiskiego" dqu zarząden. W  A. .fl»rz>czviisŁ'iC5 0 .


